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lodzlennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
“1fy> w Krakowie po 10 o,, we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 o. 

j i i m e r a t a  w y e o s i l :
Pocztą w państwie Austiyackiefl

innych państw należących do s
5 \rr i , , , r e r “ <ę  P«-*yjBłUj eb pieniędzmi i przekazy pieuieź**OO Administracyi Czasu w r - y r v . ^  u&WMvuW îiiooiauyy oic uauayutu //©ł/łuw

neXM . ~~,Ulsty  Teklamacmne nieopuczetowane nie podlegają opłacie
pocztowej. -L is tó w  niefrankowanych nic przyjmuje się. 

filęl£*iiSgmówr nadsyłanych nie zwraca się.

:sgii. pzwąjcaryi, Turcyi 
;zku pocztowego . . .

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 C.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
» S o  c o  ootatnseg-o ama w miesiącu. — s.fwfy 

prenumeratę ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco
. ■—- .L /iS f.tl  n  nn ar\nrviAf\nnłr\ni*nnn n  n io  n n i^ ln ro n in  n n ln o in CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j
Administracja „CZASU" w  K r o b o w le , tudzież urzędy pocztowe. MleJ«eo'v; 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii j 
■ ze n la  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (p 
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. — n a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — l l o ł ą c i e n l a  dLo „Cnasn" 
kularze, ogłoszeniaszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych,<! 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — NaJeżytość uprasza się naprzód nade
kazem pocztowym.— O g-foszeraia i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują:
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. ‘4; w ra ry żn  wyłącznie p 
Kue Clćment 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); «  W ie d n iu
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbaptei Nr 2, JR. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i [Norymberdze), 

0 . Sohalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. 8 . L. Daube & Comp.

w e  L w o w ie  A j

P r z e d p ła t y  na „C.ZAS“
od dnia lgJ0 ^ 4 p(Ca lg 8 3  r 

' Z  p r z e s j / M r  p o ć z fo n .ą  f„ p a ń x f w i e

pół roku 
złr. m

na kwaual 
złr. 0 na 1 miesąc 

. ' złr. 2 * 5 0
Z  przesyłką poczłot ą h  N iem iec:

na pół roku na kwart 
2 8  marek 1 4  mar® 1 na 1 miesiąc 

O marek.
Uprasza sic o wczesne zam; sf •

pisanie nazwiska i miejsca o & ‘nie 1,,Wyra™% " 7 '
dawnej opaski drukowanej z a f  ° Kl alb°  aa^ łanieM cs cni.

I P r e s m s s a e i’a t a  1
od pierwsxego do o s f 2/  sif, t y l k o  
w miesiącu. ■“»»«* a t n i e g o  dnia

Prenumeratę ruj dogodniej prz , . 
p & c z f o w y m .  f >,a< P*  «*

Cena „C zastl “ zagranica ogk • , , , .
każdego Numeru. ‘ ; f  0Ba Jesl w ^ tu le
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budzi w nim obrzydzenie. D la R osyi zaprowadzenie 
tego system u byłoby szalónem  głupstw em . P oczą­
tek państwa rosyjsk iego , jeg o  tra d y cy e , wiara 
ludu i zaufanie be zgranie do Cara —  w szystko to 
wyklucza zupełn ie m ożliwość drugiej jak iejś w ła ­
dzy obok Cara. Pow ód rozdrażnienia istniejącego  
m iędzy R osyą a N iem cam i, znajduje K a t  k o  w 
w zachowaniu się ks. Gorczakowa na kongresie 
berlińskim, nacechowanem  zdziecinniałą starością. 
Od tego jednak czasu, dzięki doświadczeniom  u- 
biegłych la t , zm ieniać się zaczyna' ogólno uspo­
sobienie.

Izba w yższa Sejmu pruskiego ma jeszcze do 
załatw ienia ustawę kościelno-polityczną i ustawę 
względem  budowy kanału. Skoro tylko sprawy 
te załatwione zostan ą , nastąpi zam knięcie obecnej 
sesyr 'sejm owej. P rzyjęcie ustawy kościeluej jest  
zupełnie pownem, w sprawie budowy kanału ż y ­
czy sobie Izba w yższa pewnych zmian.

rów, gdy w seminaryum obok biskupa będą 
mieli swoją ingerencyę rusyfiktorowie kraju 
Apuchtina.

Sądząc z komunikatu petersburskiego, u- 
goda opiera się na teoryi ścisłego rozgra­
niczenia spraw kościelnych od politycznych, 
teoryi,*kt<5ra pięknie brzmi, ale nader złudną 
częstokroć okazuje się tam nawet, gdzie 
pod osłoną konstytucyjnych rękojmi docho­
dzi do asiomatu: „wolny Kościół w wolnem 
państwie. “ Wszystko tu zawisło od dobrej 
wiary i stałości w wykonaniu—  to zaś pe­
wna, źe biskupi unikać będą wszelkich za­
targów, przestrzegając atoli przywróconych 
sobie praw.

P r z e g l ą d  P o l i t j y ^ n y ,
K om isya, której zadaniem  jeS!| obiny^leu ofezczę 

dnosci w adm inistracyi p a ń s tw t^ j  * zof e a  
kuka dni temu na szereg posieqzol'

n t r iWer8? T i °  ' ^ d e i s k W  nie zo- 
S l ł T ó f  ?  lo<L°n/- . R ektor ^ a si cu ro, poczał

p u śc ił .  Bis część p W fo ,« 4 „  ' t
swojem u rektorowi, jest zdonicin § L Ł („ , J „  ' 
bardziej m epokojącem  to, iż . p r o | ^  yi ' ' j‘ • j 
adres wystosowany do nich przĆ i  ̂ ‘ - 
cych studentów. „Jest to n a jw y f

dzeeCea t d e St- i entÓI  ^dze akadem ickie do m ięszania L; * „ „ ku,.....
W sprawy polityki; jest to p o d b u r z ^ ^  ‘pr^ iw 
najwyższem u dostojnikowi autonotnj; ' 
uniw ersyteckiego, a t o m  samem najL '„ ” n j  
kładem , jaki mogli dać k ied yk a ll’,; m n  
ciele swoim uczniom."

żebrane przed kilkoma 
i dalm atyński 

p^*^^£V3iiii3iQj-spraw form 
tyńskim  członkow ie stro 
w ego nie byli obecni pr_„ v l^ . iVwv.. ^ 
docznie tym sposobem  zam anifestować swoje nie­
zadowolenie z powodu m ianowania dwóch Serbów  
prezydentam i Sejm u. Epizod ten nie Wpłynie 
prawdopodobnie na dalszy przebieg rozpraw.

W  sobotę odbyły się wybory w Czechach do 
Sejm u z gm in w iejskich W ynik  ogólny jea ł-teń ,- 
że wybranych zostało 48 Czechów-, a 31 N iem ­
ców. M łodoczesi zw yciężyli w trzech okręgach, 
w których w alka była zacięta m iędzy nimi a Sta- 
roczechami; w dwóch zaś okręgach zw yciężyli N iem ­
cy nad Czechami. W  ogóle wyszli z wyborów kan­
dydaci obu stron, bo tylko w jednym  okręgu w y­
brany został posłem  p. Kubcn, ‘którego żadna 
strona nie stawiała,

dnianj. 
wonfśyf 
•,<nh.

retwa t  
otw-rcui.
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Ko-ń^rodo 
Chcieli wi

Podaliśmy świeżo komunikat petersburski 
w sprawie ugody między Stolicą $tą a 
rządem rosyjskim.

Z właściwą dypłomacyi rzymskiej dys- 
krecyą ściśle przestrzegano, aby nieuprze 
dzić iadnem doniesieniem teg o , co 1 tylko 
rząd rosyjski mógł stwierdzić, dotrzymując 
przyjętych warunków, wyjednanych’ kilka- 
krotnemi układami.

Niezostał zawarty konkordat, mówi do­
niesienie urzędowe, a my dodamy, źe kon­
kordatu w tych warunkach być nie mogło, 
skoro 'pierwszorzędnej wagi sprawy z fó- 
kowaó obopólnie zostały wykluczone. Kon­
kordat w stosunkach kościelno-państwowych 
równa się traktatom między-narodowym i 
mai znaczenie niemal przymierza, a więc 
wymaga zupełnej zgody i nakłada pewien 
rodzaj solidarności. Stolio;>. Sta nie mogła,
_  -i ______________ -L v518i>a rzs
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KORESPONDENCYA „CZASU. U

lw ó w  29 czerwca.

(§§) Ludno i gwarno było dziś w dwóch punk­
tach naszego m ia sta , najpierw koło w ołoskiej 
cerkwi, gdzie odprawiano solenne nabożeństwo za 
spokój duszy m etropolity lw ow skiego śp. barona 
Jachim dw icsa przy tłitmnym udziale uczestników  
zwołanego w iecu ruskiego, następnie znowu koło  
Doriiu narodnego i w  Dom u narodnytii, gdzie sam  
wjec się odbywał. Iladbym  podać coś bliższego  
ó aattiych rozprawach w ie c u , ale nie dla każde­
go on dostępny. P o  doświadczeniach zrobionych  
w r. 1880 na w iecu józefińskim , iiie próbowałem  
nawet starać się , .o list żelazny. P ew nie nie w iel­
ką wyrządzam  W am  kfżyw dę te in , żc nie poda­
ję  sprawozdania z obrad. Jak w szystk ie obspekto- 
racyc prasy ruskiej na temat stosunków krajowych, 
tak i obrady polityczne prowadzone w Dom u na- 
rodnym, dotąd odznaczały się taką jednostajno- 
śc ią , że gdybym  był poznał naprzód porządek  
obrad i w iedział, kto ma referować o tej i owe_

kle pracują nad tem, aby zam knąć usta każdem u, 
kto nie idąc za ich przykładem , nietylko nie stara 
się obniżać wartości naszej bieżącej pracy publi­
cznej, lecz owszem  skrzętnie podnosi każdy objaw  
dodatni i każdy rezultat osiągnięty w ca łości lub 
częściow o. Jubileusz służby publicznej p. P ietru- 
sk iego dlatego w łaśnie przybrał taki n iezw ykły  
zakrój i d latego zainteresow ał żywo tak szerokie  
koła  obywatelskie, że widziano w nim hołd  pu­
bliczny oddany zasługom  nie na e fek t, lecz na 
pożytek kraju obliczonym , pracy nie frazesam i, 
lecz czynam i na każdym  kroku znaczonej.

*

Krajowa D yrek cya  skarbu w e L w ow ie m iano­
w ała adjunktami podatkow ym i praktykantów po­
datkowych: W ład ysław a M i a n o w s k i e g o ,  J ó ­
zefa R u m a n s  d o r f  e r a ,  Teofana O s t r o w e r -  
c h ę, D aniela  G‘ e r b o ł  k ę, Jana K o 11 o w s ki e g o, 
W alerego I r z y k o w s k i e g o ,  Jędrzeja K o ś  C i e ­
l e c k i  e g o ,  Jana J a w r o w s k i e g o ,  Stanisław a  
S r o k o w s k i e g o ,  A ntoniego O d z i o r ż y ń s k i e -  
g o ,  Jana L a c h m u n d a ,  Adolfa. A  u l  i c h a ,  Sta­
nisław a S z e d i w j e g o ,  M aryana Ł u c z k i e w i ­
e ź  a ,  Jarosław a R a d e c k i e g o ,  W ilhelm a F i ­
d l e r a ,  A leksandra S z u  t r a n  a, Rom ana M a l a ­
r o w i e  z a, M ateusza C z u p k i e w i c z a , F ran ci­
szka W o l a ń s k i e g o ,  Edm unda G a z d ę ,  Leop. 
P o d  f i  l i p i t i k  i - e g o ,  Izydora W a s y l u  w i c z a ,  
Józefa U t s c h i k a ,  Stan. Ś w i ą t e c k i e g o ,  Ferd. 
S e e g i n a ,  Jana L a t o s z y ń s k i e g o ,  Fr.  F i l a r a .  
P aw ła  J a r  e m k o  w a i Stanisł. S z a f f l c a ,  dalej 
nadporucznika 95 pułku piechoty Gustawa W  i t- 
t i c h a  i by łego  referenta szacunkowego Leopolda  
S c h e r a u t z a ,  pcnsyortowanegó nadporucznika  
W ilhelm a E t t m a y e r a - A d e l s b u r g a ,  byłego  
czasow ego referenta gzacunkowego Jan a E n d c -  
m a n a  i by łego  w achm istrza rachunkow ego F e li-  
c.yana S t a n k i e w i c z a .

N Pan nadał radcy nam iestnictw a Franciszkow i 
K a r a s i ń s k i e m u  wo L w ow ie ty tu ł i charakter 
radcy dworu z  uwolnieniem  od taksy; m ianował 
zaś radcę skarbowego L ongina D u ń c z c w s k i  e- 
g o  starszym  radcą skarbowym.

do takiego
P ^ e ta ^ ,'litu rg ii S i t k o w e j ’ P ?em “ iT w

lińiętf . J Pragnął pozostawić jako
k w e s t y ę  % ^ s r f o s e i  w obu zaś Stolica 
Sta powtai niezłomne non posm m us!

W e d łu g  o W alflego o b ja śn ie n ia  w roko- ! 1 « -ck yfirtrriA i

tjsnie um ysłów  przeciw  panującym  
óaknajwigkszą przesadę w przedstawianiu wrze- 
łm ego m ęczeństw a R usi halickiej ! Ciekawszą  
ź dyskusya dzisiejszego w iecu, jest kw estya, co 
.stąpi po tym w iecu? W  r. 18S0 z w iecu józe-  

/iskiego w ysnuła się propaganda z wiadomym  
pilogiem  sądowo-polityeznym . N iem a obawy, że- 
t  i teraz następstw a były groźne. Ci prowodyry,,  °  . „ - y  j  . .  .  a  w r v u  v  i  u t - I  ć l / i  i J ł ł o l ^ J J D b W i r t -  u j i Y  g i u / i u b ,  p i  kj  YY ,

W a n ia ch , m ia n d ^ .^ » o a ^lc  n a  o d w o ła n ie  ftórzy przed procesem  Olgi Hrabarowej grali rolę
w s'/vstk io irrt m " v ?  O k resie  od  I 8 6 0  r. d o  nieustraszonych zuchów politycznych, wśród sa-

. - î- • 1   - 1------------------- :------(JzJa
wszystkiego, co
1 8 7 0  r., w p r o w a d z o ^ ^ ł a  o g r a n ic z e n ia  w ł a " l m e S °  Proccsu Złlś okazali się w cale innym i, dz 
<by biBkupćw. y M w n j ^ & o o V z y u i o ^
z sobą ukazy 1865 i 1866 r # u .  1 - - - .4  . .

Wiadomo, że dwa te ukasy stóły gie n0.
i  • • • __• | «• • < • i * ,

P o lit. Corr. donosi z W arszawy:
R ozdrażnienie, jak ie z początku wywołała tu 

m iędzy ludnością pogłoska o nom inacyi Ilurki na 
następcę A lbedyńskiego, ustąpiło obecnie miejsca
spokojniejszym  zapatrywaniom  na tę k w esty ę; z 110- 
Jninacyą Ilu rk ii iu m i oswojono się tem  bardziej, iż 
przypuszczają, że rząd rosyjski zajmować się bę­
dzie obecnie w prowincych polskich w ięcej spra­
wami strategiczno-wojskowcm i, niż administracyj- 
no-politycznem i. N ie u lega kw estyi, że Apuchtin 
otrzyma dym isyę; jako  następcę jego  wymieniają 
radcę stanu p. Ilartm anna.

D ziennik ten donosi również z W arszawy, że 
zapał, z jakim  przyjm owano tam na każdym  kro 
ku i w końcu pożegnano Arcyks. Karola Ludwi­
ka i Arcyks. Maryę T eresę, daje policyi tamtejszej 
w iele do czynienia. U trzym ują, że nazwiska w ie­
lu m ieszkańców  tam ecznych, którzy brali udział 
w przyjmowaniu tych dostojnych gości, spisano 
listę tę w yższej w ładzy przedłożono.

Ze W schodu nadchodzą groźne wiadomości.
, Zbliża się pom ału straszny gość, a jest nim c h o -
. J ę r ą ; która w ybuchła na w iosnę najpierw w Iń- 

dyach, a następnie, korzystając z w ielkiego dzieła  
L essepsa tj. kanału sueskiego, przybyła do E g i­
ptu, gdzie zw łaszcza w  D am iecie szerzy się z w iel­
ką gwałtownością. Pow ażna opinia europejska za­
czyna oskarżać A nglię i c z y n ić  j ą ’ odpowiedzialną  
za wybuch cholery w E gipcie, ponieważ państwo 
to ze względów handlowych nie u żyło  wszelkich  
potrzebnych środków celem  zlokalizowania tej 
choroby w  Indyach. Państwom  europejskim  przy­
padło m ianow icie w ażne zadanie niedopuszczenia  
cholery do Europy. W  tej m ierze poczyniono już 
przedwstępne kroki i zaprowadzono w e w szyst­
kich portach morza Śródziem nego k w a r a n t a n n ę  
dla statków przybywających z krainy Faraonów. 
D alsie kroki są jednak k onieczne; należy m ieć 
nadzieję, że rządy św iadom e olbrzymiej odpowie- 
d ziah óści, jaka  na nich cięży, z całą energią i 
stanowczością zaprowadzą środki ostrożności, ce­
lem  uchronienia ludności od strasznej k lęski. —  
Z K oistantynopola telegrafują, że dzisiaj m ają się 
tam zibrać reprezentanci państw, aby naradzić 
się nal odpowiedniem i sposobam i. M iędzynarodo­
wa konisya sanitarna, urzędująca w Konstanty­
nopolu, równie zajm uje się tą sprawą.

Jedei z korespondentów berlińskiego dziennika: 
1). Tcuhlatt, m iał podczas korotiacyi rozmowę 
z K a t c o w e m .  Słynny rosyjski dziennikarz po­
wiedział m iędzy innem i, że system  parlamentarn

wodem wywiezienia większości biskupów 
katolickich w ziemiach polskich. Chodziło 
tutaj rządowi głównie o rozszerzenie atry 
bucyi Synodu katolickiego w Petersburgu, 
Naprowadzonego przez Carową Katarzynę 
dla dyecezyj w ziemiach przyłączonych do 
Cesarstwa. Synod ten pierwotnie był tylko 
organem pośredniczącym w sprawach admi­
nistracyjnych między biskupami a rządem 
według ukazu z 1866 r., stawał się władzą 
nadzorującą pasterzy i jedyną a bardzo nie­
pewną drogą komunikacyi z Rzymem. In­
nowacji tej nader niebezpiepznej nie po­
twierdził Pius IX, a większość: biskupów od 
mówiła wysłania delegatów i opór swój przy­
płaciła dwudziestoletniem wygnaniem.

Była to więc próba, która się całkowi­
cie nie powiodła—  a jeśli Kościół wystawiła 
na bezrząd i ucisk , nie przyniosła spodzie­
wanych korzyści dla państwa. Cofnięcie 
§ 1 8  ukazu z 1866 r., ma ważne znaczenie 
ze względu na niezawisłość biskupów i kar­
ność hierarchii duchownej. Rząd rosyjski 
przywraca biskupów możność usuwania księ­
ży ze stanowisk duszpasterstwa według swe­
go uznania i zrzeka się swojej ingerencyi 
w obronie księży opornych rozporządzeniom 
władzy kościelnej.

Ceną tych ustępstw, na jakie się zgodził 
rząd rosyjski, ma być ze 'strony Rzymu, 
potwierdzenie samowolnie przeprowadzonych 
zmian w podziale dyecezyj. Jeśli ustanowie­
nie nowej dyecezyi kieleckiej z odłamu dye- 
cezyi krakowskiej nieprzedstawiało tu ża­
dnej trudności, bo Stolica Sta chętnie zga­
dza się na pomnażanie dyecezyi, o wiele 
trudniej przyszło potwierdzić fakta dokonane 
połączenia trzech dawnych dyecezyj w Ży­
tomierzu i przyłączenia dyecezyi mińskiej 
do mohilewskiej.

Ważną część ugody stanowi kwestya przy­
wrócenia i organizacji seminaryów —  i tu 
okazuje się wzajemność ustępstw. Biskupi 
mają znów przyznane sobie prawo kie­
rownictwa w nauce przedmiotów kanoni­
cznych i utrzymaniu wewnętrznej karności, 
ale za to, rząd wprowadza do seminaryum 
naukę historyi, języka i literatury rosyjskiej, 

punkt budzący obawy co do tendencyi 
i łatwych do przewidzenia spa­

rowania propagandą z pewną sam odzielnością nio 
w ydała dotąd R uś wojująca. To też w iec dzisiej­
szy  nie ma jak  poprzedni józefiński charakteru  
agressywnogo, Irtói-y ofusznic m ógł niepokoić, lecz
stanowi tylko dem oustraeyę powyborczą, podjętą  
nic dla próbowania nowego ataku, lecz dla po­
krzepienia ducha i zam askowania fatalnej k lęsk i 

Dobrze się  stało, żc skoro już w naszej Radzie 
m iejskiej postanowiono traktować k w estyę ruskiej 
szkoły  ludowej we Lw ow ie nie ze stanow iska śc i­
słego  prawa i śc isłego  stosowrania się do istotnej 
potrzeby, lecz w duchu w yrozum iałości, a w łaści­
w ie nawet w spaniałom yślności, —  uchw ała w tej 
m ierze pow zięta została w łaśn ie w w ig ilię  w iecu  
ruskiego. R ada m iejska uchw aliła  wczoraj otw ie­
rać w szkołach ludowych Lwowa paralelki z ru 
skim językiem  w ykładow ym , skoro tylko zg łosi 
się w każdej k lasie 40 dzieci na ruskie wykłady, 
Już z wczorajszej m owy X . O gonow skiego w  R a ­
dzie m iejskiej m ożna wnosić, że Rusinom  i to nio 
wystarczy. D la  nich w szystko było, je s t  i będzie  
niewystarczającom , bo cała ich  taktyka polega na 
przyjm owaniu w szelkich ustępstw , tylko jako odro 
binę tego, co się należy. A  w  sprawie szk o ły  ru­
skiej w łaściw ie nic się nie należało z tytu łu  pra­
w nego. Znane orzeczenie trybunału państw owego, 
że Rusini zostają wrzekomo dotknięci w  swojem  
prawie p ielęgnow ania n arod ow ości, w skutek nie- 
założenia nowej szkoły  z ruskim językiem  w y­
kładowym , w oczach każdego prawnika przedsta­
wiać się  m usi, jako dziwaczna w  formie i treści 
senteneya. Pod w zględem  praktycznym  ma ona 
takie samo znaczenie, jak ie m iało g łośn e przed  
dwoma laty  orzeczenie tego sam ego trybunału  
w sprawie wyboru do R ady państwa z* dolno- 
austryackiej kuryi w ielkiej posiadłości. Trybunał 
orzekł, że naruszono prawo wyborów, ale Rada  
państwa nie oglądała się na to i nie cofnęła do­
konanego już sprawdzenia wyboru, bo ustaw a jej 
tylko porucza sprawdzanie wyborów. W  lwowskim  
wypadku opinia trybunału państwa także znajduje 
odparcie w ustaw ie krajowej, zastrzegającej gm i­
nie, która szkołę utrzym uje, prawo stanow ienia  
o języku  w ykładow ym . Gmina lw ow ska m ogła  
w ięc nie oglądać się zupełnie na trybunał państwa, 
a gdyby rząd w ystąpił b y ł z środkami przym uso- 
wem i, proces przed trybunałem  administracyjnym  
w ytoczony i oparty na wspom nionej krajowej u sta­
wie szkolnej, m usiałby b y ł w ypaść niekorzystnie 
dla ruskich pretensyj. A le  sta ło  s ię ; gm ina lw ow ­
ska sp ełn iła  akt nadzwyczajnej w yrozum iałości 
w łaśnie w  ch w ili, gdy borytele zjeżdżali się do 
Lwowa, aby lam entować nad ucisk iem !

Zkądinąd już redakeya przytoczyć m oże m owę 
W ernickiego na bankiecie u p. P iotruskiego. 

Ża tę piękną m owę w dzięczni będą p. W erni- 
ckiem u w szyscy, co jak  jub ilat, na którego cześć  
tę m owę w y g ło szo n o , oddani cichej pracy publi­
cznej, m yślą tylko o rzeczy, a n ie o efekcie, o 
dodatnich skutkach, a nie o bladze. Jestto słowo  
otuchy potrzebne w  tej chwili 
colwiek, bo zw olennicy frazoi

cej, niż kiedy  
polityki zacic-

Sprawy krajowe.
S / . k o l a i  n a f t o w a  celem  kształcenia robo­

tników, zatrudnionych w przedsiębiorstwach nafto­
wych. W  kilku dziennikach spotykam y sio z w ia­
dom ością, iż szkoła  taka ma być wkrótce zało­
żoną w Gorlicach lub w Drohobyczu. W iadom ość 
tę m usimy o tyle sprostować, iż dotychczas istnieje  
tylko ośw iadczenie się krajowej R ady górniczej 
za potrzebą takiej in sty tu cy i, która na posiedze­
niu z dnia 9 lutego b. r. p o leciła  p. nadradcy 
górniczem u II. W ach tlow i, wypracować odnośne 
statuta wraz z m otywam i. Pan nadradca zajął się 
rzeczyw iście tym elaboratem , który po przejrze­
niu w spólnie z p. W . K lobassą członkiem  Rady  
górniczej i W yd zia łu  krajowego 'tow arzystw a na­
ftowego, przedłSjkył do szczegółow ej dyskusyi w y­
działow i Towarzystwa naftowego. Elaborat ten  
wraz z ośw iadczeniem  się T W M zystw a  naftow e­
go, iż  na pierwszą szkołę g ó m icz fU gyalifikuje się 
najwięcej miasto G orlice, z powodu,"% U okolica  
Gorlic posiada w iele pobliskich kopalń , którłK££- 
trudniają przeszło 1800 robotników, pod w zglą­
dem intellektualnym  daleko wyżej stojących ot 
robotników i w łościan wschodniej G a licy i, posia­
dającej przeważną ilość w iertaczy i szybowych  
ze zachodniej G alicy i, przedłożony zostanie pono­
wnie R adzie górniczej, a następnie w ysokiem u sej 
m ow i, który z pewnością przychyli się skromnym  
funduszem  do założenia szkoły  górn iczej, z s ie ­
dzibą w Gorlicach. Szczegółow e dane zawiera Nr 
l i g o  i 12go G órnika, dokąd interesowanych od 
syłam y. O.

Uprawy sądowe.

K r a k ó w  28 czerwca.

Morderstwo w Kasie Oszczędności.
(Ciąg dalszy).

C zw a rty  d zień  rozp ra w y.
P . S w o ł k i  e n ,  lat 31 ,  konccpista policyjny,

podaje, że zgodnie z zeznaniem  świadka Sicdlar- 
skiego sp isał protokół przy jeg o  przesłuchaniu  
w p o lic y i; co jednak takow y protokół zawierał, 
nie m oże pam iętać.

D aw id  G r /iin , lat 47, Czarnomskiogo poznaje. 
W  N ow ym  S ączu , jako faktor, zaprowadził on 
Czarnom skiego do taniej stancyi, potem  kupow ał 
dla n iego lekarstwo. Czarnomski m ów ił świadkowi, 
żc jodzie na końsk i jarm ark, i ma po siedm iu lub 
ośmiu dniach powrócić w celu w ykupienia z e ­
garka, danego św iadkowi do zastawienia. „Potem  
przyszedł brodaty pan i chciał , żebym  mu dał 
zegarek; nu, ja  mu nie znał i nie chciał dać, ale 
jakem  zob aczył p olicana, tom zaraz oddał.“

Św iadek poznaje torbę, okazaną mu przez p rze­
w odniczącego.

P r  z e  w.: Czy to ten  zegarek?
Ś w i a d e k :  Ja  nie wiem , bo ja  go w ziął w ie­

czór, a rano oddał.
P  r z e w.: A  jak i on b y ł: złoty, czy srebrny?
Ś w i a d e k :  Ja nie w iem , ja  się nie rozumiem, 

co złoto, a co srebro.
P r z e  w.: P rzecież złoto, to żó łte?
Ś w i a d e k :  Ja tego nie znam.
P r  z e  w.: A  w idziałeś złoty  reński?
Ś w i a d e k :  N ie, bo on jest tylko srebrny.
S i e"d 1 a r s k i po raz wtóry przesłuchany w obec 

p. Swolkiena, przed którym  zeznaw ał w policyi, 
znów sobie nic nie przypom ina.

Salom on K l a u s  n e r ,  szynkarz z Now. Sącza, 
poznaje C zarnom skiego, „ którego mu na nocleg  
przyprowadził faktor. Świadka nie było wtedy  
w dom u; wio tylko ty le , że gość b ył chory pa 
n ogi, a w pokoju spał razem z jego  żoną i 
dziećm i.

R ojse K l a u s n c r o w a ,  żona poprzedniego, py­
tała C zarnom skiego: d laczego k u leję?  a on od­
powiedział na to r że jak  jech a ł z Bohow y na san­
kach, „przewrócił sob ie“ i nogę potłukł. Zostawił 
w ęzełek, który oddała do policyi. Czarnomski był 
wówczas brunetom.

Edward K u d a s ,  strażnik policyjny cywilny, 
odebrał od Griina zegarek, zastawiony przez Czar­
nom skiego.

W ojciech  W i e r z b a n o w s k i ,  woźny m agi­
stracki w Nowym  Sączu, opowiada historyę uw ię­
zienia Czarnom skiego.

Świadek znalazł w biórze policyjncm  podrzu­
cony przez Czarnom skiego pugilares.

Żandarm K a u c k i  opowiada spotkanie sw oj/ 
nocne z oskarżonym i, zgodnie z opowiadanie
n _________ i •___  T\i    ' ____  __ _Czarnomskiego. D latego zaś uw agę swą na n p U j  

ic ił, żc u słysza ł uryw ek z ich rozm owy, m

Sprawy zagraniczne.

Viogya.
Nowosti podają wiadomość, że na zasadzie m a­

nifestu koronacyjnego, byłem u technikow i peters­
burskiem u, jen.-m aj. M rowińskiemu (skazanem u  
jak  wiadomo na pozbawienie praw i wygnanie 
w głośnej sprawie podkopu przy u licy Sadowej) 
przywrócono w szystk ie prawa, rangi i ordery i 
pozwolono na powrót jeg o  i zam ieszkanie w P e ­
tersburgu,

D ziennik Noto. W rem . donosi, że przełożeni w szy­
stkich średnich zakładów  naukowych otrzym ali od 
ministerstwa zlecen ie, aby przy przyjęciu do gi- 
m nazyóir uczniów^, w ydalonych z innych zakładów  
naukowych, starali się zasięgać o nich bliższych  
w iador|ości od zwierzchników tej szk o ły , z któ­
rej ci. uczniow ie zostali w ydaleni, a następnie, 
aby rbddawali ścisłem u roztrząśnieniu zwołanej 
a d  M c rady pedagogicznej, czy m oże sam a szko­
ła  p-żyjąc rzeczonego ucznia z jakąś nadzieją na 
jeg  poprawy i jakie środki należy powziąć 
w )Am  celu , jak  przez całą  R adę pedagogiczną  
szjjpły tak i przez poszczególnych jej członków. 
V t |y c h  też celach zwierzchność szkolna tego za- 
&|®tu, z którego uczeń został wydalony za nie- 

aściwą konduitę, obowiązana jest natychm iast o 
go im ionach i nazwiskach, czasie i m iejscu za- 
ieszkar.ia jeg o  rodziców , donosić kuratorowi 

m iejscowego okręgu n au k ow ego , który powinien  
następnie zakom unikować te  wiadom ości w szyst­
kim dyrektorom  gim nazyów sw ojego okręgu.

zw rócił,
nowicie sło w a : „Znam jednego, który się siei 
lat ukrywał przed policyą." W id zia ł ich okoi; 
w pół do pierwszej w n o c y ; następnie w Ruszczy 
dow iedział się, iż w yszli o godz. 7ej i kupowali ! 
w karczm ie papierosy, a podobne papierosy zna- 1 
leziono w kaplicy na cmentarzu pleszowskim .

.Leon G o ś c i e n n o  alias G o śc im a , blacharz 
w ©ftU-Czy, siedzi w w ięzieniu  za kradzież. P o ­
nieważ '• p-jś-«z%tkowo siedział w jednej kaźni z W a ­
silewskim , pfSfito teraz nic jnje zeznaje. Gdy idh 
rozdzielono, koreśpcńSdp.Tafi z sofcgfV)^

P r  z e  w. odczytuje jeden  z ich listów , .
rym W asilew sk i daje G ościm ie in stru k cyę, jak  
ma odpowiadać.

P r  z e  w. odczytuje zeznania żony i córki po­
przedniego św iadka, z których się ok azu je , że  
żona Gościm y nie znała W asilew sk iego , i że W a­
silew ski zastał w ów czas u Gościm y tylko córkę, 
i zostaw ił karteczkę, która się gdzieś zapodziała.

Żandarm K aucki prostuje to zeznanie Gości- 
rnowej, gdyż sam słysza ł, jak  mu ona opowiada­
ła  o W asilew skim , że to jest człow iek  n iem o­
ralny.

P aw eł Gi l ,  grabarz z P leszow a zeznaje, że po 
owem  usiłow anem  włam aniu się do grobów familii 
Kirchmajerów, kam ień z ołtarza, w którym za­
zwyczaj bywają relikw ie, b y ł wyrzuconym  i reli- 
kwij w  nim nie było. Skutkiem  tego oświadcza  
prokurator, że czyn oskarżonych podpada pod  
kwalifikacyą zbrodni zgw ałcen ia  religii lub zbro- \ 
dni świętokradztwa, w nosi zatem , aby zawezwano  
X. Stępińskiego, celem  wyjaśnienia tej sprawy. 
Trybunał przychyla się do wniosku i natychm iast 
w ysyła w ezw anie po tegoż świadka.

P r  z e  w. odczytuje zeznania M ichała B r u n n e -  
ra, zarządcy kopalni w  Libuszy. Czarnomski m ie­
szkał u n iego i zabrał mu w  nocy z zam kniętego  
stolika 20  złr. i inne rzeczy w łącznej wartości 
19 złr. Czarnomski zw ał się w tedy D o b r z a ń s k i m .

Ignacy K a s z t  e l e w i  c z ,  kraw iec z Grybowa, 
poznał C zarnom skiego, jak  przybył do Grybowa 
z L acroixem  i F aixem , i w ypożyczyw szy od świad- 
ca palto, surdut i szal, zniknął.

Czarnomski tw ierd zi, że to Lacroix pożyczył, 
ale św iadek podaje, że L acroix  nic um iał po p ol­
sku, w ięc się z nim porozum iewać, a tem sam em  
i dawać mu ubrania nio m ógł.

W ilhelm  M a t w i j ,  n au czycie l, lat 2 2 , m ieszka’, 
razem z Czarnom skim , który w ów czas zw ał się 
L ip iń sk im , na u licy  Brackiej. W  końcu stycznia  
znikł mu wraz z Lipińskim  surdut wartości 8 złr.. 
Czarnomski przyznaje się teraz do tego, choć picr ■ 
wej zaprzeczał.

Jan D w o r z a ń s k i ,  lat 2 0 , praktykant przy 
urzędzie podatkowym  w L im anow ej, m ieszkał 
z poprzdzającym i na Brackiej ulicy, w idział raz 
u Czarnomskioo- p U p ff^ o tn ic n iu  się te­
goż zauwa o za 8 z ł r . . - ^ , . ; -  -

P  r z e w, . ' -5* ^ f  H ąrnom ski<.

r n n
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a  N fcdaie li ł  JU jie i i S Ś i ,

a-1'rał asęgarek tylko 
apensować ?

a tyle! (pokazuje na pa- 
„ _ eofa swoje twierdzenie i 

_ .'adzieźy.
Tf i i ńs k i ,  lat 43 , ogrodnik, Czar­
na! we Lwowie. Z  powodu biedy 

. obaj do Am eryki, piechotą, doszli 
w yśla, a stamtąd koleją przybyli do Kra- 
Tu zamieszkali na ulicy Karmelickiej i tu 

r świadek Wasilewskiego. W  połowie listo- 
ada wyjechał gdzieś Czarnomski, a wróciwszy 
otem, opowiadał, że był w Poznańskiem. Przy­
wiózł wówczas ze sobą złoty zegarek, dany mu 
sekomo przez jakąś panią (znowu i); i zastawił 
o w Kasie oszczędności. Później mieszkali ra- 
em aa  ulicy Brackiej. W idział raz sztylet u 
izarnornskiego. Wasilewski opowiadał mu raz o 
rlopniku, którego m iał zabió, zaciągnąć w krzaki 
odebrać paszport.
P r  z e  w.: Jak  pan poznał Czaruomskiego we 

rwowie, to był powalany w apnem ; cóż on robił? 
S w i a d . :  Był przy deśinfekeyi.
P r z e  w.: A więc pracował? i to widać ciężko? 
Kwi ad. :  Tak, (Czarnomski płacze).
Joąel P o d h o r z e r ,  lat 52, handlarz z Podka- 

ilenia. (M e może sobie dobrać miejsca w sali, 
opiero Gaweł interweniuje skutecznie).

Zaczyna zeznawać, ale tak dobrze po polsku, 
e go nikt nie rozumie, Przewodniczący zapytuje
0 po niemiecku , ale niemiecczyzna idzie jeszcze 
iorzej, bo świadek umie tylko po. żydowsku.

P r  ze  w.: No, a jakże Podhorzer geszefta pro- 
radzi? czy po żydowsku?

S w i a d . : No tak  trochę po polsku, trochę po 
ydowsku, a trochę po rusku.

Świadek rozpoczyna wreszcie opowiadać, i to 
lówiąc zawsze o sobie w pluralis majestat is, 
rzez liczbę mnogą.

W  listopadzie zeszłego roku był w Brodach za 
przedażą miodu i chciał przenocować u p. Jan- 
:el Schapira. P . Jankel zaprowadził go do pokoju, 
!e jak  świadek zobaczył, źe tam już ktoś śpi, 
dęe mając przy sobie 60 złr. powiedział panu 
ankel Schapira, że on się boi nocować. P. Jan- 
el Schapira powiedzieli, że ten pan, co tam spali, 

iocowali już przez kilka dni i byli porządny, więc 
a się położyli spać!

Ja  wtedy byli słaby na kaszel i mieli na słaby 
en. Koło godziny 3ej w nocy, jak  ja  mocno ka- 
zleli, przyszli p, Jankel Schapira i pytali, co mi 
est. J a  mu odpowiedzieli: o j, oj, o j, ja  tak sła­
ły  na kaszel. Potem poszli' p, Jankel Schapira. 
a słyszeli jakiś gerhusch, ale nie zn a li, co to 
est. Jak  ja  wstali rano, to zaraz do pieniędzy,
, tu niema! Ja  wtedy: gewalt! gewalt! mnie ob- 
abowali! Ja  mam na 38 złr. szkody! W tedy przy­
zb p. Jankel Schapira i pytali, czemu ja  krzy­
czeli gewalt? Ja  mu opowiedzieli, a p. J. Scłra- 
•ira zawołali kaprala, a ja  mu dali reński, aby 
>n tego pana, co tam w łóżku spali i mnie pie- 
tiądzów zabrali, zrobili verjagen. Nu ale tego pa- 
la i pieniędzy dotąd niema,

P r  ze  w. I  jeszcze nie maP 
S w i a d .  A niema (potwierdza gestami).
P r  z e  w. Czy chcielibyście,, aby wam zwrócił 

ńeniądze ?
Ś w i p d. Ta pew nie!

I P r z o w .  A jak  on niorna?
S w i a d .  Nu,  to co robić?!
Jankel S c h a p i r a ,  właściciel zajazdu w Bro- 

sr-^wj tak  dobrze po polsku, jak  i poprze- 
Ais, Gaweł musi mu także pomódz w wyborze 
'.•■■iejact -sali,

Tf psa. (pokazuje na Czaruomskiego) przy- 
|p:dł m  mnie z Tarnopola, rzeczy żadnych nie 
‘ • V Nocował jednę noc i zapłacił.'R ano poszedł, 

są wieczór znów wrócił. Ja się go pytałem, 
s był? a on rai powiedział, że był w tyja- 
zrob i  komedyę. Na drugi dzień znów wstał 

niao, bo mówił, żc znowu musi pokazywać

ci dzień przyszedł Podhorzer. Ja  się po-
1 y spać o godz. 12, ale nie mogłem zasnąć,

1 • -zer ciągle kaszlał. Ja  sobie wtedy my­
lą!, że inną rażą nie byłbym mu pozwolił i źa

'■ nocować, co on tak kaszlał, no, ale teraz,
• -bie, niema gości, to może kaszlać. Koło 

reociej godziny w nocy, ja  posżedł mu spytać, 
on tak kaszle, a on mi powiedział, że rys 

naturę. Może tak w kwadrans 'potem w ^ e d ł  
‘V ęo z Joslem nocował. J a  się s g  -pytam. 
pLas on i d z i e tOŁ̂ TAna boku4*.

5, to ma znaczyć ?
To niby a u f dis Seite. Potem  ja  u- 

tłyszał krzyk. J a  przychodzę do Josla, patrzę się, 
ł on już nie kaszle, tylko płacze i krzyczy, że 
nu wsieli pieniądze.

P r z e w .  Czy ten pan co zostawił u  w as? 
S w i a d ,  Tak, jakiś kawałek papieru i książkę. 
P  r  z e w. Czy kto spał więcej w tym pokoiu ?

..na
je tam więcej osób spało. Podhorzer wstaje, z nie- 
lowierzaniem przysłuchuje się jego zeznaniu i za- 
irzecza.

Obrońca p. C z e r n y .  Jak  się Podhorcer kładł 
tpać, czy się macał, że ma pieniądze? 

P o d h o r z e r .  J a  macali z rękami.
P , C z e r n y .  A mieliście pod plecami wasz spon­

sor?
P  o d h. H a ? P. Czerny powtarza pytanie, świa- 

lek potwierdza wreszcie.
P . C z e r n y .  A jak  wstaliście, czy płaszcz był 

rochę wyciągnięty?
Świr .  d. No był tak trochę.
P. C z e r n y ,  t a k  a bissel?
S w i a d .  Ja, a bissel.
P. C z e r n y .  Ale można było... tak... mit. der

land?...
S w i a d ,  Oj, oj, oj, czemu nie?
X. Star. S t ę p i ń s k i ,  dziekan z Fleszowa, po- 

wierdza zeznania Gila i sądzi, źe relikwie zosta- 
y zabrane i ołtarz zbeszczeszszony.

R u s  s e c  k i, lat 42, był tym, który doniósł Li- 
iińskiemu o kradzieży skór, które świadkowi 
ihciał sprzedać Wasilewski. Przewód, odczytuje 
uznania Lipińskiego, stwierdzające, źe skóry skradł 
au syn Wasilewskiego.

D r Ż u ł a w s k i  odczytuje protokół wizyi lo- 
:a!nej, protokół z sekćyi Słowika i z oględzin 
Izarnomskiego i ' Wasilewskiego. W  r ę k u  S ło ­
n i k a  z n a l e z i o n o  w ł o s  c z a r n y ,  k t ó r y p o  
a n u r z e n i u  w g l i c e r y n i e  s t r a c i ł  b a r w ę ,  
łastępuje orzeczenie sądowo lekarskie Prof, Dra 
51 u m e n s t  o k a :

„Mam panom przedstawić moje wnioski, po­
w zięte ze wskazówek medycyny sądowej, a mając 
4 a łą  te sprawę jeszcze w świeżej pamięci, będę 

gg starał jak  n a j s ^ ^ ^ f f id g jg j te H iy ^ k ła d m e j  
|Tstko w TL*.. 5 gru

dnia przed południem zostałem zawezwany wraz 
z moim kolegą Drem Żuławskim przez p. sędzie­
go śledczego Dra Polityńskiego, aby zbadać miej­
scowość i osobę, na której została d’zień przedtem 
popełniona zbrodnia. Wszedłem do izdebki, ma­
jącej 8 metrów kwadratowych powierzchni, niskiej. 
W ielką część przestrzeni zajmował tapczan. Na 
tapczanie leżał siennik, którego treść-była wy­
pchniętą ku górze. Na górnej części siennika by­
ła  kałuża krwi, a poniżej i aa  deskach tapczanu 
było widać smugi sączącej się krwi, która ufor­
mowała drugą kałużę na ziemi. Kałuża krwi, 
która była na sienniku, jest najoczywistszym do­
wodem, że trup leżał przez pewien czas na sien­
niku, & nawet położenie tej kałuży odpowiada 
całkowicie położeniu rany. Na ziemi obaczyłem 
coś podobnego do ciała ludzkiego, zawiniętego 
tak mocno w kożuch barani, że potrzebowano 
kilkanaście minut do odwinięcia kożucha. Po od­
winięciu pokazało się, że trup leży twarzą na 
ziemi, nos ma spłaszczony, jednę rękę - pod dałem  
drugą wolną. Głowa była zwrócona ku piecowi, 
nogi wolne. Pod trupem była obfita kałuża krwi. 
Na szyi, po stronie lewej, znalazłem ranę obszer­
ną, do której wprowadzony palec szedł w k ie­
runku od góry lewej ku dołowi na prawo i do­
szedł do tchawicy, która również przeciętą była. 
Pod trupem leżało jakieś zawiniątko papierowe, 
widocznie świeżo dopiero zwinięte, które stano­
wiło prawdopodobnie pochwę szabelki, jeżącej 
obok trupa, więcej posuniętej ku oknu-. Znalezio­
no także scyzoryk, ale źe nie ma on tu żadnego 
znaczenia, więc o nim nie wspominam. Po tych 
zewnętrznych oględzinach przewieziono trupa do 
zakładu sekcyjnego. Przy sekcyi okazało się, że 
na trupie była tylko jedna rana, ale śmiertelna. 
Bliższy opis rany, jako mogący tylko specjalistów 
obchodzić, pomijamy tutaj w wywodzie prof. 
Blumenstocka,

Samobójstwo jest tu absolutnie wykluczone, bo 
rana własną ręką zadaną być nie mogła, zresztą 
najlepszy nawet anatom, nie mógłby wiedzieć, czy 
zada sobie w szyję cios śmiertelny. Na szabelce 
było tylko kilka kropli k rw i, które jako takie 
chemicznie zbadane i stwierdzone zostały, a że 
tak. mało była szabelka skrwawioną, łatwo wyro­
zumiemy, gdy_sobie przypomnimy, że szabelka 
przecięła kołnierz aksamitny dwa razy złożony, sur­
dut, kamizelkę i koszulę, więo przy wyciągnięciu 
szabli z rany, mogła się otrzeć o ńie, lub też 
sprawcy sami ją  oczyścili; a źe to miało miejsce, 
dowodzą ślady wycieranych rąk na sionniku, i 
różne zakrwawione" szmatki.

Słowik napadnięty nie bronił się wcale, albo­
wiem nie znaleziono na nim żadnego śladu obra­
żenia^ obtarcia skóry, lub też .s iń ca , coby przy 
obronie musiało być koniecznie,! ,Zresztą gdy we­
szli, to ,jak  Czarnomski zeznaje, Słowik siedział 
na tapczanie, a w tej pozycji' obrona jest nader 
niedogodną. Owe smugi i kałuża krwi na sienni­
ku,. dowodzą, źe Słowik po zadaniu ciosu śmier­
telnego potoczył się na siennik i tam przez pe­
wien czas pozostawał. Okoliczność ta przemawia 
za tem, że Słowik otrzymał cios siedząc. Cios 
śmiertelny zadał jeden człowiek, bo jest tylko je ­
dna rana, a jednej rany dwu ludzi w żaden spo­
sób zadać nie może. Kto to był, czy Wasilewski 
czy Czarnomski, trudno odpowiedzieć; pod wzglę­
dem fizycznym obaj to mogli uczynić. Gdyby 
Słowik stał, toby mu Czarnomski w żaden spo­
sób tej rąny zadać nie mógł, gdyż jest od niego 
niższym —- przeciwnie mógłby ją  stojącemu Sło­
wikowi zadać Wasilewski, gdyż jest od Słowika 
wyższym. Siedzącemu Słowikowi obaj ranę ową 
zadać byli w stanie.

Już przy oględzinach sekcyjnych było dla mnie 
zagadkowem, dlaczego Słowik ma jedną tylko 
ranę, a do tego jeszcze taką, źe, jak  wspomnia­
łem, najlepszy anatom nie mógłby wiedzieć po­
czątkowo, czy ona jest śmiertelną, tem bardziej, 
że wiem z mojego długiego doświadczenia lekar­
skiego, iż zbrodniarze nie żałują zwykle ciosów 
ofiarom. W ytłumaczyłem to sobie ie isa k , gdy pod­
dano oględzinom moim Czaruomskiego. Na’ Czar 
nomskim znaldzlerspdwlu .’any, jedna na piersiach 
w okolicy serea^iffArnga na lewem udzie, równo- 
ległę do pgfffeźldniej. Obie rany wrzecionowate, 
dowodyAy jaknajdokładniej, że zadane być mogły 
ty jfe f  narzędziem obosiecznem, a jak  się to po­
kazało z rozmiaru rany, zadane być mogły tylko 
ową szabelką. W  zamiarze samobójczym rany te 
zadane być nie mogły. Pierwsza na piersiach 
w okolicy serca, przemawiałaby wprawdzie za 
tem. bo to jest miejsce, w które zwykle godzą 
samobójcy, ale ta okoliczność, że rana ta była 
zadaną przez ubranie; gdy samobójca zwykle go­
dzi w obnażone ciało, wyklucza możebność sa­
mobójstwa. Druga rana na adzie nie mogła ta k ­
że być zadaną w zamiarze samobójstwa, bo je ­
szcze nigdy nikt nie słyszał, aby k toś, chcąc 
życie sobie odebrać, ranił się w udo. gdzie rana 
wcale, nie jest śmiertelną.. 'Trudne .także przypu- 

*, _■ -,/ r v.1 V '.. . . j3 samobój­
czyni zadana, gdyż Czarnomski, trzymając sza- 
belkę za trzon, nie mógłby siebie w ten sposób 
uderzyć, a gdyby był wziął szabelkę niżej, nie 
mógłby sobie tak silnej rany zadać, bo cios byłby 
osłabiony.

Zresztą nie mógł Czarnomski zadać sobie ich 
dlatego, że czy do samobójstwa, czy do zranienia 
się, trzeba pewnej odwagi, której Czarnomski nie 
posiada. Ze Czarnomski nie posiada odwagi, je ­
stem o tem mocno przekonany, bo gdy chcia­
łem mu w ranę wprowadzić sondę, co bólu wiel­
kiego nie. sprawia, Czarnomski krzyczał tak jak 
histeryczna kobieta, a więc nie przypuszczam, by 
był zdolny wywołać na sobie jakieś zranienie. 
Słowik bronić się nie mógł, więc tych ran Czar- 
nomskiemu zadać nie mógł, on sam się nic zra­
nił, więc musiała mu te rany zadać osobĄtrze- 
cia, którą Czarnomski wskazuje w Wasilewskim.

Opowiadał on bowiem, iż gdy stał przy rknie 
i posłyszał upadek ciała, przestraszony i.oAypil 
ku pryczy i dostał przez pomyłkę od W asi |w- 
skiego jedno pchnięcie w pierś, po którym sięĄa- 
toczył na tapczan, usiadł, i tu  dostałĄjchniAo 
drugie w udo w postawie siedzącej. Jednak r  
zasługuje to opowiadanie całkowicie na wiarę.

O ile pp. przysięgli widzieli ową izdebkę, t 
poznali, że nie było w niej miejsca na zmian 
frontu i na jakieś ruchy; więc jeżeli dostał Cza] 
nomski te rany, zamiast Słowika, w którego ow 
ciosy godzić miały, mógł otrzymać je  tylko sie­
dząc obok Słowika! Przypuszczam znów,* że pra- 
wdziwem jest zeznanie Czaruomskiego, że rany 
te dostał przez pomyłkę, i to tłumaczy mi, dlacze­
go Sło wik ma tylko jedną ranę. Musiał Czarnom­
ski być obok Słowika, i gdy sprawca chciał dać 
Słowikowi 'więcej pchnięć, zranił Czarnowskiego, 
a z tego wysnuwa się wniosek, że nie mógł tam 
Cząrnoioeki siedzieć dla czego innego, jak  tylko

dla tego, źe trzym ał Słowika wtedy, gdy ten o- 
trzymywał śmiertelne pchnięcie; i to także tłum a­
czy mi, dlaczego na Słowiku, człowieku silnym 
i odważnym,nie znaleziono żadnych śladów obro­
ny. Ż tego wysnuwam następujące przypuszcze­
nie, że gdy jeden spraweft siedział przy Słowiku,

trzymając go uniemożliwił mu tym sposobem

eye piękniejszych utworów t  literstnry: polskiej, 
francuskiej i niemieckiej, oddane z niepospolitą 
werwą i calem /; czarnieniem .myśli przez piętnasto­
letnie i szesnasto-letnio uczennice. Śpiewy, między 
innemi, „Czarnobrewka“ p. Żeleńskiego, ?; całą wy­
konane dokładnością, świadeżą! o niepospolitym 
talencie, który choć w zarodzie jeszcze, jednak za-

obronę, drugi zadał mu cios śmiertelny; źe ów powiada, iż wkrótce się rozwiniA Nareszcie Ka- 
zabójca, chcąc zadać więcej ciosów swej ofierze, [, zucza i Mazurek solo, przetańczone p*ez ttłodziu- 
przez pomyłkę zadał je  Gzaraomskiemii, trżyma- j elsną panieneczkę, za k o ń czy ły  popis w wspoańńanym 
jąeemu Słowika. Następnie, Słowik przez pewien j ponsyonacie. Przyznać należy, źe przełożona nie 
czas leżał na sienniku, o ozem świadczy kałuża; -_-zędzi starań i trudów, aby jej wychowatki tak 
i smugi krwi, a następnie .po przeszukaniu k ie-[ pod względem intelektualnym, jako i moralnym, 
szeni, został z tapczana ściągnięty i owinięty przez* ,*»> y się użyteczne w społeczeństwie, były pocie-

.nlrO I--/ 1 t i t  -!-! . r -- -fr« . -̂\ .i-k fi .W 1 .. u-.. ... _    "2__? _ kl___ . A   t .. ...        — ."5__— 3’ .. « fczłowieka silnego w futro, bo Czarnomski zrańio 
ny i osłabiony zrobićby tego nie mógł.

Że mordercy po dokonaniu tego czynu czyścili 
sobie ręce, świadczą o tem niezawodnie znaki rąk 
na tapczanie i sienniku, gdzie ssą dokładne znaki 
palców, oraz kilka zakrwawionych szmatek, w któ­
re prawdopodobnie mordercy wycierali szabelkę. 

P r  z e  w. Więc p, profesor orzekł, źe:
R ana była śmiertelną; że to, że jest jedna ra ­

na , okazuje, iż tylko przez jednego człowieka za­
daną była. Rany Czarnoxnskiego okazują, że do­
stał je  w położeniu siedzącem,szabelką, źe dostał 
je  siedząc obok Słowika, i że je  zadała osoba 
trzecia? Prof. Blumenstok: Tak jest.

D r Ż u ł a w s k i , '  który.podczas Orzeczenia prof. 
Blumenstocka, był nięebeeiiy, daje dalsze w y ja ­
śnienia, na pytania tyczące si§ morderstwa, zgo-t 
dne ze zdaniem poprzednio przez prof. Bluińen- 
stocka objaWionem,

(Dokończenie nastąp,).

Wczoraj o godz. 4V» ogłoszony został Wyrok. 
Przysięgli po przeszło 'godzinnej naradzie u- 

snali winnym 11 głosami Aleksandra W asilew­
skiego zbrodni rozbójniczego morderstwa i prze­
kroczenia kradzieży; a Czarnomskiego jednogło­
śnie współwinnym, w temże morderstwie przez 
usuwanie przeszkód, posiadańić i sprzedaż rzeczy 
z rabunku pochodzących, oraz większością gło­
sów : zbrodni kradzieży i oszustwa, wskutek czego 
Trybunał skazał:

A l e k s a n d r a  W a s i l e w s k i e g o  n a  k a r ę  
ś m i e r c i  p r z e ź  p o w i e s z e n i e .

Romana Kazim. 2 imion C z a r n o m s l c i e g o  
n a  l a t  18 c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z 1 poBtem 
co tydzień i ciemnicą w rocznicę zbrodni.

Co do Wasilewskiego prosili P rzysięgli, aby 
zastosowano do niegtt łagodny wymiar kary, nie 
Wymierzając nań mianowicie kary śmierci, Try­
bunał wszakże orzekł karę śmierci.

Oskarżeni przyjęli wyrok obojętnie; Czarnom­
ski zgłosił natychmiast apelacją. Kiedy Wasilew­
ski, po ogłoszeniu już wyroku przechodził do ka- 
źni około ławy przysięgłych, pogroził sędziom 
przysięgłym, mówiąc: „Panowie przysięgli ciężko 
odpowiedzą przed Panem  Bogiem, bo ja  do tego 
ręki nie przyłożyłem /

eną rodziców, a życie '.swe spędziły na ohwałętBbgu 
i zaszczyt kraju.

—  T e le fo n  zaprowadzony dziś został j  Re­
dakcji Czasu.

M o tv a  wynalazła dla poparcia
swoich programów i godeł, kanapę w tutejszym n-
rzędzie podatkowym, którą nazywa Cesarsko-królew­
ską i Kanapa ta jest dla Notcej .Reformy „godło- 
programem“, odpowiadającym słowom adresu sej­
mowego „Stoimy i stać chcemy itd. itd.“, a zara­
zom źródłem żarcików, które kończy oświadczeniem, 
że interesanci w urzędzie podatkowym woleliby sie­
dzieć niż stać. N ie dziwi to nas bynajmniej, że 
Nówa Reforma wolałaby , siedzieć im kanapie, ce­
sarsko-królewskiej, niż wiśień w powietrźu;- tor je ­
dnak pewna, że podobne areypobtyczne i mądre 
wystąpienia mogłyby w końcu doprowadzić do u- 
rseczywistńićnią przysłowia: ^jak kto sobie pościele 
tak się w yśpi/ Nie życzymy zaś krajowi, aby kie- 
’ iykolwiek przespał się na pościeli w ten sposób 
usłanej przez Nową Refpwg#.

—  R e w iz y a  są d ó w . Wobec poczynionych prżez 
inne dzienniki uw ag, zaznaczyć winniśmy, źe zarzą­
dzona przeż 3?reżydymii sądu krajowego wyższeg: 
rewizya sądów zaradzić może przynajmniej chwiloTf) 
powolności w ekspedyowaniu uchwał sądowych, <*- 
bowiem, jak się dowiadujemy, liczba pisarzy w eks- 
pedytarze. sądow^ zwiększoną została o czternastu. 
Przedsięwzięte jednak zmiany w osobach Sądów, 
sprawowauia sądownictwa radykalnie nie pópra rią, 
albowiem najznakomitsi młodsi sędzioyde,^między 
innymi pp. adjankci Bogusz, Polityński i Szybaiski, 
tak z oddziału cywilnego jak i karńego, i  ich do­
tychczasowych i to bardzo trudnych i ważnych Za­
kresów działania, z niezwykłą zdolnością i skute­
cznością przez nich wykonywanych, przydzieleni zo­
stali db innej agendy sądowej, nie wymagającej ko­
niecznie takiej zmiany, a dającej się skutecznie za­
stąpić innemi siłami. Przez taką zmianę nie wiele 
się poitioźe, wpłyiiie' ona nawet na sprawowanie są­
downictwa niekorzystnie, bo zanim nowy referent 
obezna się w sprawach ma poruczonych i nabędzie 
potrzebnej wpriWry.- minie wieie czasu. Dla za­
radzenia radykalnie potrzebie poprawy sądowni­
ctwa, potrzeba więcej sił, pomnożenia osób sę­
dziów, zwłaszcza, że cyfra podań sądowych w bie­
żącym półroczu \V porównaniu z poprsedniemi la­
tanii źn&eshU 8ię-żwi§haayła. 0  pomnożenie sił w sa­
dach -naszych iwawo upominać się u mini-
ryu.ni ’wI«szcza, że aftv  . i . i —i.____ .  i___ :

B m u m u  S e d a tc jo !  io i „ jnił6j t Jąrt *  pord-
W ciągu rozprawy przeciw Wasilewskiemu iyuaniu z innetoi prowiu  ̂ - pisiUÓt «

Czamomskiemu, jeden ze świadków p. Trockij — O to ?m iiję tn y _ tta s ię p  
w ciągu zeznań swych" wyrażał się o niektó-i „Doszło do mojej wiadomo ^  t e r a j ą  s*
rych członkach mej rodziny w sposób ujmę ich 
czci przynoszący. Jako jeden z przysięgłych 
chciałem zaprotestować po ukończeniu przesłu­
chania tego śwfadka przeciw sposobowi zeznań, — 
tocząca się rozprawa sądowa nie zezwalała na 
razie coś innego przedsięwziąśó. Posiedzenie są­
dowe zostało nagle z powodu zasłabnięcia p. radcy 
Korytowskiego przerwane.

W  sprawozdaniu nodanein w Czasie znajduję 
wzmiankę i próbkę zeznań p. Trockiego, a zara 
ze ni kropki dające do myślenia, że tu cos więcej 
nastąpiło, co też istotnie miało miejsce.

W  skutek, mego żądania na popołudniowem po­
siedzeniu, przewodniczący trybunału udzielił św b^ 
kowi za sposób zeznawania’ napomnienie, piętnu­
jąc J e n  sposób: „jako nieodpowiedni i nieprzy­
zwoity" i wezwał go, aby okoliczności niebędących 
w ścisłym związku z rozprawą nie wytaczał, tem 
bardziej, żc- do tego nie ma prawa, bo eksm isja 
nastała na mocy decyzyi sądowej.

W  sprawozdaniu z popołudniowego posiedzenia 
nie znajduję wzmianki o udzieleniu świadkowi 
temu napomnienia, nie będący więc na rozprawie 
sądzić mogą, iż spokojnie słuchałem słów ubliża­
jących mej rodzinie.

Nie zabierałbym głosu, gdyby nie to, źe wypa­
dek ten z przebiegu rozprawy rozmaicie bywa 
tłumaczonym, i dlatego też upraszam Szan. Ee- 
dakcyę o zamieszczenie niniejszego mego pisma, 
przez'co fakt udzielenia na moje żądanie świad­
kowi napomnienia,pominięty w sprawozdaniu Cza- 
su. zostanie zaznaczonym,

Krabów, d. 30 czerwca 1883.
ł. poważaniem 
Dr Grabowski.

Kroniki miejscowa i zagraniczna.
r a k ó w  30 czerwca.

Wianki odbędą się jutro (w niedzielę) wie­
czorem, tym razem zapewne bez przeszkody, gdyż 
zapowiada się na czas dłuższy stała pogoda. Od 
godziny 7 !/a grać będą na przemian dwie orkiestry. 
O zmierzchu nastąpi puszczanie balonów, oświetle­
nie brzegów i sztuczne ognie powietrzne. Następnie 
śpiewać będzie na udekorow anym galarze chór wieśnia ­
ków z Karniowie i Bolechowie i publiczność pu­
szczać będzie wianki, poczem przybędą oświetlone 
łodzie z dziewczętami puszczającemi wianki, ukażą 
się ognie wodne, apoteoza Sobieskiego, a w końcu 
nadpłynie galar Towarzystwa muzycznego przy o- 
gniach sztucznych i bengalskich.

—  P r o to m e d y k  B ie s ia d e c k i, który towarzy­
szył Namiestnikowi do Wiednia, przyjechał dziś do 
Krakowa i zabawi tu do wieczora, Poczem uda się 
z powrotem do Lwowa.

— W Sali posiedzeń Magistratu odbędzie 
się we środę (4 łipca) o godzinie 5 po południu 

posiedzenie miejscowego komitetu pomnika Adama 
'Mickiewicza, celem naradzenia się nad życzeniem 
gzionków warszawskich co do odroczenia ogólne-

o posiedzenia aż do jubileuszu Sobieskiego, mia- 
Vlbwicie zaś co do miejsca postawienia pomnika i 

runków konkursu.
— Popis muzykalno wokaluy odbył się 20 

czerwca po południu w zaszczytnie znanym pensyo- 
uaeie p. Maryi. Rernaeińskiej. Panienki wykonywały 
wobec licznie zgromadzonych słuchaczy^ sztuki salo­
nowe starannie i odnewiednio wszelkim wymaganiom. 
Z całą przyjemnośfi^^łyszoć było można deklama-

M)fc gdyśmy kiody n* grobach
lub męczennikó c|||f||§ch, to nie stać nas by­

ło na hołd dla cichaM kikojnej pracy. A prze­
cież jeżeli naród b e m k  em wznosi się i świeci, 
to tylko pracą skr-T - # l i w ą  a wytrwałą istmeć 
i m  może. Dziś l^ z y ja ją c e  okoliczności do­
zwalają nam odet<- *7oi*m narodowem,
w warunkach w ŁjLp 'fr J t  kraju swooouniej roz 
wijać się może — nam takio Jrsze 
zdrowego śpołec-eóstc przymioty, a wśród tycn - 
poczacie wdzięcżaoścf^ publiczne usfagi.  ̂ z f
czność taka, to rzo te lif  ć s p o ł e c z n a ! R osnąc  s d o j­
rzewając Jaramy się pw etow ać długi 
p racu jem y] nad dorównńiem im to wię-od nas watenkaeh żyjąym^jpsrodom;

do serca, tem **■*» -W ieczność na- 
;ykładem i wzoremcej bierze*

sza dla tych, co nam są .
l ■ i. • „ ma. Jednym z takicnw tej szczytnej pracy odrodzą ; .

mężów jest nasz czcigodny fłS8- v J - -  w imieniu moicbNiech mi; więc wolne bęa|)®

w tem przezacnem gronie 
cześć dla naszego dofeijojneg0 P^*a) %A. , ,
i nieustającą pracę, Jjegć ^  dobra

najżywsze uznanie i
usilną

żp j/a j cały łąezy się z na-
„ -.(.„wch uczuć, wnoszę toast nu w tyen wyrazacn gorąc- . , . ,.. „ i   b .,.ika krajowego, od wielu

na eześe Zastępcy m a^aj p, Okta-
obieranego p o j a  p f W r y n  Podlew-

wa Fietruskieffo. Nieo ■> ,,  , .v . i b ■ z. M  a czesc MarszłUKa krajo-
ski wzniósł gorący wittt jako
wego, którego^ ponowAJ / ^  M a}tk od 0.
rękojmię podniesienia Ą h  W ydziału krajowego. - 
wiedział toastem na §s
ts i ■ i. f f e a  czesó Jw , prez}-aentaDalsze, toasty wznoszot^ook. J :,. I)ra Smolki,
ZaRskiego JE. hr. Hu f ak’0 sol(inizanta. Hr. 
hr Władysławą B a d e n ^ *  tzemówicniami toasto
Goleyjski pełnemi bum no ^  do serdeeznej we. 
werai pobudzał całe JW_ doilU •
sołosci. Po wzniosieniu r Oktawowej PieoUłuobli J.. W AiLsivJOlyjn w «r, reobeenei p. Zaleskreg0i n a icześć ri!i:ij my giJ«ppKM g0spodarza,
truskiej i toastu „koR dz-u  ]eszcz(, długi
goście przy czarnej f  tej ^ adavc’.
czas na. o ży w io n y ,J ^ |ow arZ y St w o  w z 8 jj>Biar,j

Gai!C)JSKy* w sprawozdaniu ze swych
p o j ą c y  o r g ^ t o  iż „Stępująca ilość człon-
czynnosci z,v,Tattan#^ rzo  ̂ istycll 2 p0je-
ków tak ^ M d e k h n a l n y c h  wpisała się do To- 
dynczyc o; zia Ę,.xoz(,w członków wspierających 
warzystwa, a to;„ fk Drohobycz ozł. rzecz 1; Dy- 2 członków  rzecz. .1 ^  g ^  wgp
now czł. wsp. 9, czL ,, ^  ^  h  Leźajsk ęrf

. ą ; VŁ«l-» i n o  \jti» X-, ŁJ SA-i *r. A. * *

1; Jawor w e w . j,i0gcj8t a czł. rzecz. 1; Pru- 
wsp. 16, czł. rae,f -  ^ eszów cd< wsp. 1S, czł. rzecz.
clmik czł. wsp.

czł. rzecz. 1; Sa
3; Dąbrowa czł. w spj ; ^  J.z6ez_ g T(Jchów yz!.
2; Ropczyce czł. w n  czł. rzec2. j ; Łącko
rzecz. 4; B o b o w ą .# ^  Nowy targ czł. rzecz. 10;
czł. wsp. 6, ca. r/.ę cz{_ rzecz. l; Brzesko czł. 
Nowy Sącz em. ■ j,0-czj. rzecz. l; 'Wojnicz cźł. wsp. 
rzecz. U p l t o b c z j C ' ^  rzeez> 6 Gr6dek czł. rżecz.
1 . t .ttr/i’m lATPirt, V _ t. t  ćzł. rżecz. 2; Lubaczów czł. wsp. 

x Żółkiew czł. wsp. 8, czł. rzecz. 3;
czł. rzecz, 4; Gliniany czl. wsp. 

.Złoczów czł. rzecz. 1; Swirz czł. 
3, czł, rzecz, • , i  czp rzecz. 6; Buczaćz

, j 2; ^ ‘ “f ^ e ć z .  4; Stanisławów czł. rzecz. 1;
' ‘ §  czł. rzecz. 7; Kołomyja czł.

-  ,1 Trembowla czł.

WSp. 2,

8, czł. rzecz. 8; Rymanów 
rzecz. 1; Żmigród 

a czł. rzecz. 2; Mielec czł. rzecz.
16; Rudnik ezłj rzecz. 1; Żmigród czł. rzecz

wr p  SWarvi P o n iew aż  k la sz to r 
jb ie r a n i l^ k ła d e k  n ie  upow ażn ił, p rze to  ^

n ie  dzieje  się bez w iedzy k lasa  o ru  J g ^ ew lie n ie  
a  k la sz to ru . U praszam  prztito , ( J f t l a d k i ,  jeże li 

lip ie  dać c h c e , sk ład an o  t y l k o - W  zak ry s ty i k o .
Hola do rąk upoważnionego ^ T teg(} karmelity,
h i przesyłano na ręce Voaln°jMogo przeora. 

ii X - ^ or'''JJ0 d  K aczkow ski,
P ^ r u O . Karmt litów «.

P . Otrzymał od Namie­
stnictwa konceśyę na samodzielnego budowniczego.

  f l ł £  M ep h isto s  opóźnili swój przyjazd do
Krakowa o trzy dni, tak , iż pierwszy ich występ 
nastąpi we środę.

— A d am  T a ń sk i, były właściciel dóbr, urzę­
dnik Rady powiatowej Krakowskiej, zakończył dziś 
życie. Jest-to  ten sam, który podczas pobytu Ce­
sarza w Krakowie tak dzielnie dowodził banderyą 
Krakusów.

— W  B o lszo w caeh  między Bursztynem a Ha­
liczem otwartą została d. 28 czerwca stacja tele­
grafu z ograniczoną służbą dzienną dla powszech­
nego użytku.

— 25 J a s ł a  donoszą nam telegraficznie, że tam­
tejsza Rada miejska nadała honorowe obywatelstwo 
pp. Józefowi Jasińskiemu i Paustyńowi Żuk Ska­
rszewskiemu, deputowanym do Rady państwa.

— R u c h  k ą p ie lo w y , w  Krynicy było do 23 
czerwca 646 osób, w Marieńbadzie do 21 (czerwca 
4,985 osób.

■p o k ta w  F le tm s k i ,
w Wydziale krajowym., przyjmował, jak donosi
{jf JLjWGcV,j A *3 5rOu  ̂ P-bjf U><uoif.v-»v.&
z obwodu stryjskiego (swojego okręgu wyborczego), 
która wręczyła mu adres gratulacyjny z powodu 
niedawno obchodzonego jubileuszu 4Q-letn:ej służby 
publicznej. P. Pietruski dał na cześć deputaeyi o- 
biad, do którego zasiadło 18 osób zaproszonych, 
mianowicie oprócz trzech członków deputaeyi (pp.:

1; Bełz czł. wsp 
10, czł. rzeci- 6; 
Busk czł. wsp. 5,

’ czl.
ffców czł.

rzecz
,czł, wpp. 2, czł. 
jjoroc; - > ? czł.i 
rzecz, t f
wsp. 10,4 7; ^
rzecz. 8» JazlpVec -.a|, wsraf 7, czl. rzecz. 6; Czer 
niowce cźł. rzecz. 1; mHr w a  czł. wsp. 10, czł, rzecz. 
1; Nowagóra czł. wsp. T, czl. rzecz. 8; Oświęcim 
czł. wsp. 2, czł. -rzecz, 7; ■ Wadowice czl. wsp. .16, 
czł. rzecz. 9. Nadto rozesłała dyrekeya tegoż To­
warzystwa powtórnie pisma z prośbą do XX. dzie­
kanów, fcy w niezorganizowąnych dotąd, dekanatach 
oddziały 'dekanalne, zawiązać raczyli.

- r  A rcyk s. K a ro l Ł m lw śk  odvVedzil we czwar­
tek w hotelu „Erz; Karl" namiestnika hr. P o t o ­
c k i e g o  i zabawił u niego całą godzinę. Wczoraj za­
sięgał Namiestnik rady lekarskiej profesorów Noth-
nagla i Standhartnera.

A lo jsy  O p p elik , właściciel pierwszego au 
stryackiegb biura ogłoszeń w W iedniu, obchodzi 
w dniu 1 łipea 25-letni jubileusz założenia firmy. 
On by! pierwszym w Austryi, który przez ogłosze­
nia w dziennikach krajowych i zagranicznych uto­
rował handlowi i przemysłowi austryackiemu nową 
drogę i-mme źródła odbytu, przez co też, jakkolwiek 
nie bezpośrednio, przyczynił się do jego podniesienia. 
Zakład p. Oppelika, utworzony i prowadzony na rze­
telnej podstawie, cieszy się ogólnym szacunkiem 
tak., ze strony kupców i przemysłowców, jak.-, też 
właścicieli dzienników krajowych i zagranicznych.

— M o r d e is tw o  vr  w a g o n ie . Z Paryża tele­
grafują: Blisko dwo'rea w Amiens konduktor, spo­
strzegłszy przed samem zatrzymaniem, pociągu, źe 

T VI ̂  sy ,ici pVp <*» p. *rp * i p i °
k a j a ć w bOiroć i zatrzymał Gdy za oclrrt

Wernickiego, bar. Romaszkana i Postruskiego),

i odTffiWietin
luośSksłysi

. M

JW. wiceprezydent c. k. Namiestnictwa Filip Za­
leski, członkowie Wydziału krajowego z JW. mar­
szałkiem krajowym Drem Zyblikiewiczem, prezes 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego JE. hr. Rus- 
socki z członkami dyrekcyi. Pierwszy toast wzniósł 
czcigodny jubilat-gospodarz na cześć obywatelstwa 
stryjskiego, które nigdy Wyprzedzić się nie daje 
w gotowości do ofiar dla sprawy publicznej i k t ó ­
re tak pięknie odszczególnia współobywateli swoich, 
skoro tylko widzi, w nich dobre chęci i wytrwałą 
pracę dla dobra publicznego. P. Wermcki imieniem 
deputaeyi odpowiedział, że obywatelstwo stryjskie 
w swoim jednomyślnie obranym pośle i znakomi­
tym jubilacie składa hołd cichej ale wytrwałej, nie- 
strudzoąej i obfitej w rezultaty pracy publicznej. 
„Jeszcze niedawno tomu, powiedział p- Wernieki, mo 
źna się było spotkać u nas z powszechnom dość 
zdaniem, żd w naszom społeczeństwie najtrudniej 
jest zasłużyć na uznanie za życia. Była jakaś go­
rączko wość w sądzie o ludziach nam przodujących 
w skutek której, jak z łatwością można było do­
stać się na piedestał chwały, może czasami i mniej 
zasłużonej; tak znowu nieraz dla jednych tylko po­
zorów strącano niemiłosiernie z Tarpejskiej skały 
wczorajszych ulubieńców. I tak też było w ogólno­
ści, a zejście z tego świata stawało się niejako 
warunkiem koniecznym wdzięczności publicznej 550, 
obywatelskie usługi. Nie w tem. dziwnego. Nękani, 
tak długą niedolą nie mogliśmy nie doznać jej skut­
ków, a między temi i pewnych zboczeń w funkcjach 
żywotnych tak nieraz ciężko trapionego organ'

Ji.tQi'0££v> » v - pok łu ły
pastor anglikański, brocząc we 
5 uderzeń w głowę narzędziem 

■5z nadziei życia. Mordercą jest

W  iX iC iitiiii s i O  ‘i f  O i'-t *

się, iż leżał! tam 
krwi. Otrzymał o;
Żelaznem i jest b 
Anglik.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Rajmunda Mohra i Romana Fraderc, 
za oszustwo, or^z tego ostatniego jako posżttkiwa 
nego za udział w kradzieży; Barbarę Sternalską, za 
kradzież w służbie; Abrahama Tagnera, za sprzeuie 
wierzenie; Jędrzeja Barona i Maryę Dominikowi;, 
za pobicie : Antoniego Prochowskiego, za kradzież 
kwiatów i agrestu z ogrodu na Wesoły; Wawrzyńca 
Kucia, za kradzież pieniędzy i różnych przedmiotów; 
za pijaństwo 8 osób.

Kazimierz Goduir, stróż plantacyjny, przytrzymał 
Henryka Cezara za zrywanie róż na plantaćyach.

Repertuar teatralny.
Początek o 7 '/a.

W p o n i e d z i a ł e k  2go : M o ś c l u s z k o  pe - l  
H a e ifr a W lc a m l. Lassoty, Benefis suflera tea­
tralnego Marcelego Czechowskiego.

.— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół tfcok 
Pięknych w Sukienni  oach otwarta codziennie od gofr.. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele ft, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet  archeo l og i czny  uni wers y t e t u  ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzaó uiożnaio- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich bezpłatnie.

— Muzeum Teehnnzno- przemysłowe w gmachu FrilB--,i- 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. —• Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłamie.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so 
boty od g. lOej doftżej.

—■ Groby królewskie, Grób zasłużonych ( naw kr poić 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbce sate- 
drainy i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chujlach 

Inyck od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakirstyi.
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—  D. 28  i 2 ‘ czerw ca pogoda; term. d. 28  od 1 1*0 
doszedł do 2 6 ,4; d'. 29 od 1 1 ‘Odo 28-4 C. Barometr 
W ysoko; o godzicie 7ej rano d. 30go  stan jeg o  byl 
<?48-4 millim ., torm. 1 7 -6 C. —  W iatr wschodni.

—  W  niedzielę d. 1 lip c a : ŚŚ. T eobalda i Aarona; 
w  poniedziałek 2 g o : N aw iedzenia N. Panny Maryi 
i  Ś. Otona.

Wiad&mości artystyczne, literackie 
i naukowe.

l i o m i s j a  k o n k u r s u  dramatycznego So­
bieskiego, ogłoszonego 26 listopada 1881 r. przez 
księżnę Zuzannę Czartoryską i p. St. Koźmiana, 
odbyła ostatnie posiedzenie we czwartek o godzi­
nie 6 w B i b l i o t e c e  J a g i e l l o ń s k i e j .

Dokończono wspólne czytanie obrazu histo­
rycznego w 5 aktach a 6 odsłonach; Jan  Sobie­
ski pod Wiedniem , z godłem : „Wszystko nam d a­
łeś co dać mogłeś Panie.“ Na tern zakończonem 
zostało zadanie zbadania utworów zaleconych do 
wspólnego czytania. Utworów takich między na- 
desłanemi było trz y ; powyżej przytoczony obraz 
historyczny 1) J a n  Sobieski pod Wiedniem , 2) 
Jan  I I I  pod Wiedniem  szkic historyczny w 5 a- 
ktach zakończony obrazem „Przesłanie chorągwi 
Mahometa do Rzymu“ z godłem Fuit homo mis­
sus a Deo cui nomen er at Johannes; 3) Odsiecz 
W iednia, obraz dramatyczny w 5 aktach z prolo­
giem i epilogiem z godłem Vtnimus, vidimus, 
Deus vicit.

Po streszczeniu przez jednego z członków ko- 
misyi dotychczasowych jej prac, przystąpiono do 
ogólnej dyskusyi nad wartością trzech powyżej 
wymienionych utworów. Powstał wniosekj aby wy­
znaczoną w warunkach konkursu nagr&K 500 złr. 
za najlepszy utwór między nadesłanemi -ozdzie- 
lić na dwie części 300 złr. oraz 200 złr. I  >, irawka, 
aby rozdzielić pierwotną sumę na d fie równe 
części, nie utrzymała się, wniosek za1 powyższy 
przyjęto większością głosów. Postawio ic-wniosek, 
aby motywować rozdzielenie premiur oraz wy­
nagrodzenie dwóch sztuk, które otrzymają przy 
głosowaniu nagrody i wskazać najważniejsze a 
niezbędne w każdej' zmiany. Wniosek ten jedno­
myślnie przyjęto. — Postawiono trzeci wniosek, 
aby dyrektor teatru krakowskiego dał pierwszeń­
stwo, co do przedstawienia w dzień uroczystości, 
tej sztuce, która najwięcej zbliża się do punktu 
2 konkursu opiewającego: u t w ó r  t e n  m a  b y ć  
n a p i s a n y  w r o d z a j u  s z t u k  n a z w a n y c h  
l u d o w e  mi. Komisya jednak postanowiłi\pozo- 
stawić w tej mierze zupełną D yrektorów ^w ol­
ność. Dyrektor Teatru krakowskiego p. Kóz n 
zauważył, że wobec zmienionych przez powy ^  e 
uchwały komisyi warunków konkursu, znale; Jby 
się mógł jako ten, do którego przesyłano utwory, 
w trudnem położeniu wobec autorów , których 
sztuki otrzymają dwie nagrody powstałe % sumy 
przeznaczonej pierwotnie na jedną nagrodę, że 
zatem stawia wniosek: Komisya uchwali, iż ko­
perty dołączone do utworów, które nagrody otrzy­
mają, nie zostaną na posiedzeniu otwarte, a n a ­
zwiska autorów wtedy dopiero ogłoszonemi będą, 
leżeli autorowie przyjmą postanowienia komisyi! i

•zwolą na ogłoszenie ich nazwisk , poroz^ - 
miawszy się w tej mierze z Dyrektorem Teafll 
krakowskiego. Wniosek ten p. Koźmiana nrzu-pgt 
jednogłośnie. 1

konstrukcyjne przeszkadzały bezwarunkowemu wy­
nagrodzeniu. Zalety zaś sceniczne jednego i dru­
giego nie dozwalały odsądzać od grania.

Jeden z nich mianowicie odpowiadał bardziej 
warunkowi Il-mu konkursu: „Utwór ten ma być 
napisany w rodzaju sztuk nazwanych ludowemi“ , 
mniej zaś I-mu warunkowi konkursu „utwór sce­
niczny, osnuty na tle dziejów Jana Illgo , a o- 
bejmująey odsiecz W iednia11. —- Drugi zaś utwór 
odpowiadał na odwrot tym dwom warunkom. — 
Utwór odpowiadający warunkowi drugiemu miał 
większe zalety ruchu scenicznego, drugi zaś siły 
dramatycznej i literackiego stylu. — Obudwom 
zaś nie dostawało dostatecznej konstrukcyi a to 
w ten sposób, że jeden wymaga obcięcia zakoń­
czenia — a drugi zaokrąglonego zakończenia, bez 
czego utwory te nie mogłyby być granemi.

Wobec zatem tych zalet i wad, dwóch utworów 
komisya ujrzała się w konieczności rozdzielenia 
nagrody.

Komisya nie wchodząc w mniej ważne, jednak 
niezbędne przeistoczenia, które autorowie wpro­
wadzić będą mogli w porozumieniu z dyrekcją 
teatru oraz podczas inscenowania sztuk, zaleca 
bezwzględnie w utworze Odsiecz Wiednia opu­
szczenie aktu V-go, oraz epilogu, jako psujących 
wrażenie aktu IY, z którym kończy się akcya o- 
znaczona warunkami konkursu,— oraz zaprowa 
dzenie skróceń, wskazanych podczas wspólnego 
czytania w komisyi.

Ja n  I I I  pod Wiedniem, musi być dokończony 
odsłoną YI, w miejsce obrazu z żywych osób, al­
bowiem niepodobna akcyi dramatycznej kończyć 
obrazem niemym, tem więcej, że jest tu konie- 
cznem rozwiązanie akcyi historycznej, określonej 
warunkami konkursu.

Nades łane .
(837-18)

K o ś c i u s z k o  p o d  R a c ł a w i c a m i » L as­
soty, przedstawionym  b ędzie w  poniedziałek  na żą­
danie przejezdnych , a na benofis zasłużonego su­
flera sceny tutejszej M arcelego C z e c h o w s k i e g o  
B iletów  na to przedstaw ienie dostać m ożna od ju ­
tra w  kasie teatralnej. W  n ie d z ie lę , z powodu za­
powiedzianej uroczystości w ianków , n ie  będzie przed­
staw ienia.

W pierwszych dniach lipca w przejeździe do wód 
odbędzie się w  K rakow ie koncert znakom itej śp ie­
waczki W andy M iller - C zechowskiej ze  w spółudzia­
łem  słynnego skrzypka G ustawa F riem ana i p. Ma­
kow skiego pianisty. P ani M iller - C zechowska zbyt 
jest znaną w św iecie artystycznym , gdzie zdobyła  
sobie sław ę pierwszorzędnej śpiew aczki, aby koncert 
jej potrzebow ał dłuższej reklam y.

Gospodarstwo handel i przemysł.

i
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L. W. Gostkowski
Konstruktor zegarków wysokiej precyzyi

w  G e n e w i e

U lica Levrier Nr. 13 w Szwajcaryi.
powodu 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
króla J a n a  III postanowiliśmy na pamiątkę tego 
wiekopomnego historycznego faktu, z n i ż y ć  c e n ę  
trzech gatunków najpraktyczniejszych zegarków, 

mianowicie: . ,. ..
1) Remontoar męski s -ebrny, duży, wielkości 19 limj, 

anker o 15 rubinach," półchronometr nakręcający się bez 
kluczyka, z ceny 200  franków ustanowionej w cenniku na 
150  franków. . .. ,

2) Remontoar męski, złoty, wielkości 19 liny, o 15 
rubinach, anker, półchronometr, nakręcający się bez klu- 
czyka z ceny 380 franków na 5500 franków. ^

3) Kemontoar damski, złoty, cylinder, o l(rrubinach na 
krecajacy sie bez kluczyka z ceny 250 franków na S.OO 
franków. Na‘żadanie może być tylko monogram.

Zegarki srebrne wykonane są z najlepszego srebra, 
złote, ze złota dukatowego, czyli próby 18 karatów; do­
skonały mechanizm i wysoka precyzya me pozostawiają
nic do życzenia. ,,

Każdy zegarek ozdobiony jest pięknem popiersiem So 
bieskiego rytem artystycznie, z datą 1683 — 1883, lub na 
źadanie monogramem albo herbem._ Do każdego zegarka 
dodaje się gustowne pudełko i świadectwo fabryki porę­
czające na 30 lat.

U S T ’ Prawo korzystania ze  zniżonej ceny 
wyjątkowo tych trzech gatunków zegarków przy­
sługuje tylko prenumeratorom „Czas u.“

Pieniądze należy przesyłać wekslem jednego z ban­
ków lub bankierów w Krakowie, wystawionym na Bank 
Credit Lyonnais w Genewie, lub papierami w banknotach 
austryackich, które przyjmujemy po cenie ich kursn pod 
adresem: Monsieur L. W. Gostkowski, Geneve, Suisse. Po 
otrzymaniu należytości, wysyłamy natychmiast fra n co  ku- 
pione zegarki pod wskazanym adresem,

gggf *  Z p g  a r l t i  o b e j  r / , c e  m o ż n a  
w  A d i n l n i s t r a c y i  „ C x ć ł s i i “ w  K r a k o ­
w i e .

kłem nabożeństwie należy do dyakona. i subdya- 
kona, poezem udziela benedykcyi apostolskiej. Po 
nabożeństwie Nuncjusz przyjmować ma wizyty 
pożegnalnej a wieczornym pociągiem wyjedzie do 
Częstochowy.

Czytamy w Kury erze W arszawskim:
B e r l i n  28 czerwca. Śledztwo w sprawie K ra­

szewskiego przybrało bardzo szerokie rozmiary. 
Tu i w Dreźnie aresztowano dotąd około dwu­
dziestu osób. Czynione są także gorliwe poszuki­
wania w H a lli, Hildesheim ie, K olonii,  ̂ tudzież 
w Alzacyi i Lotaryngii. Kraszewskiemu nie wolno 
przyjmować odwiedzin; zresztą traktowany jest 
z należytą względnością.

Presse pisze: Donoszą nam z Berlina ze źró­
dła wiarogodnego, co następuje:

Na rewizyi w willi Kraszewskiego nie znale­
ziono żadnych dowodów,, przemawiających prze­
ciw Kraszewskiemu, jakkolwiek skonfiskowano 
wiele korespondencyj. Stosunki tego powieścio- 
pisarza do Henscha miały jedynie literacko-publi 
cystyczny charakter, Jeźli przeciw Henschowi sil 
ne przemawiają poszlaki, znane stosunki jego do 
Kraszewskiego były główną przyczyną aresztowa­
nia Kraszewskiego. Praw dą jest, że denuncyacya 
z Wiednia była pierwszą przyczyną, która skło­
niła prokuratoryą do wystąpienia. Kraszewski pra­
cuje w więzieniu, jak  zwykle, 6 godzin dziennie, 
fizycznie jednak jest bardzo znękany; zwłaszcza 
astma i kaszel dokuczają mu mocno. Główną 
przeszkodą w wypuszczeniu .Kraszewskiego na 
wolność jest jak  się zdaje okoliczność,_ że śledz­
two przeciw Henschowi nie ukończyło się jeszcze

Telegramy własne „Czasu."

Cenniki żądającym przesyłamy franco.

N A D E S Ł A N E :

W p o c Ś a w . — Płacono pszenicę aa 100 kilo 
po 20*— marek (11 złr. 70 cent.); —• Zyto za
100 kilo po 14-80 marek (8 złr. 66 cnt.); owies j naukowego w Paryżu, 
za 100 kilo po 13-50 marek (7 złr. 90 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33"— mark. (19 złr. 30 cnt.).

Q  1 |  i wszelkie c h o r o b y  nerwowe
r H O H C Z K B  ? y le c z a  listownie specjalista

Dr KiUisch w Dreźnie w 
ksonii. Mnóstwo wyleczeń. Złoty medąl Towarz,

(1-271-710)

Przystąpiono ' w  I •
• - -w  g*os<*j! in ia

•maniera dwóch oznaczę” ch
kartkami sad.pi

Km ków  dnia, 3& czerw-. — Przyjechali.
^IJEL SASKI. Hr. J. Szembek z Podola, hr, 

. hi Pl&iot z Nikionia, baron Zdz. BrunickiL ai ijLlODI&j
'„ b iiń ca , W . Czarnoski z Kijowa, K. Nieza- 

itowski z gub. Grodzieńskiej, L. Grossicki z Po- 
ola, A. Grabicka, J.D em bicki z Kongresówki, B.* . i , i , t* n  _  CU..

przez kom isję i 
gród. Na sześciu obecnych i głosujących, obi
dramatyczny OUiecz Wiednia  P r y sk a ł pię ^ c h s t a d tu ,  F . Cebulski z Stoku,
głosów przyznających mu nagrody  300^ złr., szkic I Dfgsnei. z Georgswaldu, W ład. Żebrowski

j z Częstochowy, S. Kl-emer z Tarnowa, ®ie"zaś historyczny Ja n  I I I  pod 
głos. Szkic historyczny Ja n  I I I  pod Wiedniem  
pozyskał pięć głosów przyznających mu nagrodę 
200 złr., zaś obraz dramatyczny Odsiecz Wiednia 
jeden głos. Zatem obraz dramatyczny Odsiecz 
Wiednia uzyskał nagrodę 300 złr., a szkic histo­
ryczny Ja n  111 pod W iedniem '  nagrodę 200 m r. 
Komisya wyznaczyła p p .: Estreichera i Koźmiana 
do zredagowania motywów rozdziału premiów oraz 
Wynagrodzenia dwóch powyższych utworów i wska­
zania koniecznych w nich zmian a to w duchu 
i kierunku rozpraw odbytych w łonie  ̂komisyi i 
zdań, które w tej mierze miały w niej za sobą 
większość. Nareszcie komisya uprasza  ̂ autoiow 
dwóch wynagrodzonych sztuk, aby najdalej do 
,1,5 lipca zechcieli oświadczyć, czy przyjmują po­
stanowienia komisyi i czy zgadzają się na ogło­
szenie ich nazwisk, a to pod adresem. W n y  
K o ź m i a n ,  K r a k ó w ,  g m a c h  t e a t r a l n y .

R o t y w a  m d z l a ł u  p r e m i u m  I  w y ­
n a g r o d z e n i a  d w ó e l i  p o w y ż e j  w y m i e ­
n i o n y c h  u t w o r ó w ;

Komisya wobec warunku wynagrodzenia sztuki 
względnie najlepszej, natrafiła na trudność, iż z po­
między dwóch utworów odpowiadąjąych po części 
zalaniu, żadnego nie mogła uznać za  ̂względnie 
najlepszy. Jednego bowiem jako i drugiego wady

Kurs pieniędzy i papierów puls!.
W r a k ó w  80 czerw.

Babie papierowe rosyjskie za 100  .......................
Ribel srebrny o b r ą c z k o w y .....................................
Mirki niemieckie za 100 m a rek ...............................
Dikat ważny . . .  ..........................................
 ..................................................
Inperyał ważny
Srebro austryackie za 100  .....................................
Jupony srebrne płatne za 100  złr.............................

Listy zastawna i obligi 
ty  pożyczka krajowa galicyjska. .
Óbligacye indemnizacyjne gaiieyjekie 
ty  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

n » » » „ II em. jS
t y  listy zast. Iow. kredyt, ziemsk. . 1 % o  
t y  listy „ bankn hipot. . . } ^ S  
t y  listy dlnżne galic. zakł. włość. . ) I* § 
t y  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100  złr 
t y  listy zast. Bankn hipot. gal. z pre. 1 0 /  
t y  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
&/a listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100  złr. w. a.
6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6*£ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20  lat, banknot, za 100  złr. w. a, . 
t y  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ 1 0 0  rubli]

Akcye kolejowe i bankoioe,
ńkeye kolei Karola Lndwika . . ■ po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie r 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Ljsy miasta K r a k o w a ..................... ...
Losy miasta Stanisławowa . . .

moński z Proszowic, A. Grabkowski z Brudzowa, 
"Win. Cieślińska z Chomentowa, Kat. Domańska 
z^Mińska, I. Modliński z Dąbrowy, 8. Paprocka 
z Lipowa, Anna Bielska zo Lwowa, Gust. Komer 
z Galicji.

A r t j l in ł j -  w  d z i a l e  
d z ą  o  A B e d a k c y i .

„ W a d es ła n e®  n i e  p a c h o -

N A D E S Ł A N E .

Szczaw ik obfity w lithion i bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyezna w o d a  bez części żelazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia,_ szczególnie 
w cierpieniach gośćcowych, pęcherza i nerek. Do 
nabycia w handlach w ó d  m ineralnych i p raw ie  we 
w szystkich a p t e k a c h .  —  S a l v a t o r ■ H « e U e n -  
IM reU tiO D , E p e r i e s .  (1142-9)

Ostatnie w ia d o m o śc i.

Namiestnik hr. Potocki będzie miał dziś posłu­
chanie u N. Pana. Wieczorem wyjedzie z W ie­
dnia i przybędzie jutro do Krzeszowic. Konsylium 
lekarzy, odbyte w W iedn iu , orzekło, że aczkol­
wiek zdrowie czcigodnego Namiestnika jest nad­
wątlone, to przecież nie w tym stopniu, aby na­
kazywało bezpośrednio usunięcie się od wszelkich 
zajęć. Pojutrze jednak dopiero będziemy mogli 
powiedzieć coś stanowczego o wieściach dotyczą­
cych tak niepożądanej i nie na czasie dym isji 
hr. Alfreda Potockiego.

IL w ó w  30 czerwca. W iec ruski przedstawiał 
widok sfanatyzowanej masy, która wszystkim la-- 
mentom na mniemany ucisk Businów ■wtórowała 
okrzykami oburzenia i gniewu, chociaż nie rozu 
miała częstó, o co chodzi. W szystkie rezolucje 
przyjęto przez aklamaeyę. Zawierają one rekapi- 
tulacye wszystkich skarg utartych. Na gospodar- 
stwo krajowe uderzono gwałtownie, ale w sposób 

dradzający jaskrawą ignorancyę przedmiotu.
W i r c i e ń  30 czerwca. Cesarz przyjmował dziś 

Namiestnika hr. Potockiego. Z pewnością donieść 
iuż możemy, że hr. Potocki posady swej nie opu- 
ści. Doktorzy wiedeńscy dali mu uspokajające za­
pewnienie, że stan zdrowia jego nie wznieca ża­
dnej obawy. .

Wiedeń 30 czerw. N. fr, Presse pisze z Rzymu 
Podczas rozmowy, jaką  jeden z wybitnych wło­
skich mężów stanu miał z hr.Dienheim-Brohockim 
który saskiemu ministrowi sprawiedliwości o jaro- 
wał kaucję , aby tylko Kraszewskiego wypuście 
z wiezienia, oświadczył hr, Dienheim, że ubole­
wa nad aresztowaniem Kraszewskiego tem Dar­
dzie), iż aresztowanie to' jest na rękę rządowi ro­
syjskiemu i utrudfifa utrzymanie pożądanych przy­
jaznych stosunków między Niemcami a Polakami 
H rabia Dienhejm nalegał zawsze na Kraszew­
skiego, aby starał się skłonić deputowanych i po 
i’iiv ŁĆ;y W Galicyi do postarania się o pomoc Au- 
s trji, abv oderwała od licsyi dawne prowincje 
polskie, 'i takowe albo w skład państwa wC-iebła, 
albo dała Polakom taką sytuacyę polityczną jak 
Węgrom, Austrya powinna w interesie własnej 
wielkości i bezpieczeństwa podjąć wojnę z Kosyą, 
a Trydent ustąpić Włochom, aby tym sposobem 
pozyskać sobie konieczne z ich strony poparcie

rozporządzać dobrowolnie prowincjami austrya* 
ckiemi i z taką śmiałością zmieniać kartę Europy. 
Przyp. Red. Czasu).

Telegramy biura koresp.
H a m b u r g -  30 czerwca. Na ponownych wy­

borach do parlamentu odniósł socyalista Bebel 
zwycięstwo nad kandydatem postępowym.

B r u f e s t l j a  30 czerwca. Sekcya centralna Iz ­
by reprezentautów odrzuciła także podatek o 
tytoniu i kawy.

P a r y ®  30 czerwca. T,mps zaprzecza pogło­
skom o zerwaniu rokowań w Shangai.

P a r y ż  30 czerwca. Ajencya Havasa donosi 
z Port-Śaid : Między towarzystwem kanału suez- 
kiego a międzynarodową kom isją sanitarną przy­
szło do porozum ienia, w celu ułatwienia przej­
ścia wszystkich okrętów bez  ̂wysadzania kogo­
kolwiek na terytoryum egipskie. Zapewniają, że 
cilka osób przeszło bez wiedzy władz przez kor­
don sanitarny.

L o i t t i y i i  30 czerwca. W  Izbie niższej przed­
łożył minister spraw wewnętrznych bil w sprawie u- 
tworzenia ministerstwa adm inistracji lokalnej dla 
Szkocyi z wyjątkiem ministerstwa oświaty. KU 
ten przyjęto w pierwszem czytaniu.

P e t e r s b u r g  30 czerwca. W Sermaksie nad 
rzeką Swir odbyło się przedwczoraj uroczyste o- 
twarcie nowego kanału swirsko-siaskiego. oesarz 
i cesarzowa, tudzież wielu ministrów było obe­
cnych na tej uroczystości. Deputacye kupców 
z Petersburga i Rybińska wręczyły cesarzowi 
adres. Cesarz wyraził nadzieję, że ta  nowa droga 
rzeczna przyczyni się do poparcia handlu rosyj­
skiego. Flotyllę cesarską podczas przyjazdu i po­
wrotu przyjmował lud zgromadzony na brzegu 
jeziora Ladogi entuzyastycznemi owacjami. _ K a­
nał swirski otrzymał nazwę cesarza, a siaski na­
zwę cesarzowej. Oba kanały mają_ 8 stóp głębo­
kości, są d o g o d n e  dla  przejazdu wielkich okrętów
i przyspieszają transport towarów do portu pe­
tersburskiego o dziesięć dni.

A f e w i s g f a u  29 czerwca. W ybuchł tu stra­
t n y  pożar. Dziewięć domów i jedna ze starych 
wież ratusza stoi w płomieniach.

A k w i s s t r a n  30 czerwca. W czorajszy pożar 
ooarnał około 20 domów, między innem i< spalił 
sie ratusz wraz z wiązaniem dachu i wieżami. 
Akta i papiery uratowano. Straż pożarną z sąsie­
dnich miast wezwano na pomoc.

A i c o s i a  30 czerwca. Urządzono tu  dziesię­
ciodniową kwarantannę dla statków^ przybywają­
cych z Egiptu.

A le l i  s a n d r y a  29 czerwca. Biuro Reutera 
donosi, że w Damiecie i Mansurah zachorowały 
wczoraj 4 osoby na cholerę, a z tych 3 umarły. 
W Port-Said był jeden wypadek śmierci na cho­
lerę Podług ajenoyi Havasa zaś, umarło wczoraj 
w Damiecie na cholerę 107 osób , a w Mansu­
rah trzy.

30 czerwca. Biuro Keutera 
doniesienie swoje o stanie

Czytamy w Ruryerze Warszawskim:
„Msgr V a n n u t e l i i .  Nuneyusz papieski w’dal- 

szym ciągu swoich wizyt, w dniu dzisiejszym o 
godzinie 9ej rano odwiedzi kościół Sakramentek 
i przyjętym tam  będzie przez przedstawicieli b ra­
ctwa różańcowego i konfraternji literackiej, k tó ­
rej jest już członkiem honorowym. Po odprawie­
niu mszy św. i udzieleniu błogosławieństwa^ pa­
pieskiego, Nuneyusz uda się za kratę i zwiedzi 
zakład. W  ten sposób JE . podczas pobytu swo­
jego zwiedził prawie wszystkie kośoioły parafialne 
zatrzymując się dłużej w kościele sw. Krzyża, 
Pobernardyńskim i św. Aleksandra, cyłonkowie 
zaś jego orszaku odprawiali codziennie msze św. 
w Pokapucyńskim kościele. W  piątek, jako w u- 
roezyatość św. P iotra i Paw ła JE . koncelebrować 
będzie w kościele katedralnym sumę. Jest to msza 
t / z .  rzymska, w której po introicie X. Arcybi­
skup wchodzi na tron i czyta wszystko co w zwy-

A l e f e s a n d r y a

cholery0 w t e n S s ó b , ” że we czwartek zmarło 
w Damiecie 107 osób, w Mansurah zaś zmarły 
3 osoby na 4 chorych. ___________  ’

i z 
mieć.

ubezpieczyć sobie życzliwą neutralność 
rn.ee. Za zwycięstwo państw sprzymierzonych 
ręczą większe siły, powstanie w Polsce, i ogólna 
sympatya. Rosya chce zniszczyć narodową_ istotę 
Polaków, aby późniój w podobny sposób z mnemi 
Słowianami, sięgnąć za nowemi zdobyczami _w 
Niemczech, Austryi i na Wschodzie. Austrya je ­
dnak powiększona i wzmocniona, zmniejszyłaby 
zapędy panslawistycznego cesarstwa; środkowa 
Europa miałaby zabezpieczone granice od Wscho­
du przez odłączenia Królestwa Polskiego od Ro- 
syi. Kraszewski zgadzał się z temi ideami, a nie 
konspirował przeciw Niemcom; oskarżenie prze­
ciw niemu wymierzone, jest bezzasadne. H r. D ien­
heim, naturalizowany we W łoszech inżynier, z po­
wodu stosunków swych może być dobrze poin­
formowany o intencyach i tendencjach ster pol­
skich, a zwłaszcza Kraszewskiego.

(Być może, że p. Dienheim-Brohocki, natura­
lizowany inżynier włoski, wyrecytował to wszystko 
przed znajomym mu Włochem. Przeczymy jednak, 
aby był tłumaczem tak zwanych przez N . freie  
Presse  s f e r  p o l s k i c h ,  gdyż w takim razie p. 
D ienheim -BrohockL nie mógłby w ten sposob

  W i e d e ń  30 czerwca. 2 godzina
30 m. popoł. Renta papierowa 78*50. - 5 ° / 0 Rento 
papier, nieopadat 33 40. srsoms •
Kenta złota 99 45. -  f /o  Rentą złota w ę ^ s k a  
i 20 50.— 4% Renta złota węgierska 8 9 - 4 0 . - -  
Losy z r. 1860 135-75.— Akcye Banku Austr.
Wesr 841   Akcye kredyt. 297-90. — Londyn
119 90."— Napoleony 9-49 VB- —- Lombardy 154 75 
Losy 1864 roku 167-75. “ Akcye kolei Karola 
Ludwika 301-75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 169 25. -  Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158 25.— Óbligacye indemn. galicyjs. 98 75 - .  
Losy prem. węgiersk. 114"75.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144-50.- Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 2 0 0 -2 5 .-  6% Listy zast. b i p o t l 0 2 - ~  
6% Listy zastaw, g a l i c .  Załdadu kredyt. Ziemsk.
i a io2* .— Akcye kolei Siedmiogro. 164 .
M arki 58-50. — Ruble 116-50. — Dukaty 5 -66 .-. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*—.

Usposobienie giełdy: ciche.

Berlin 30-go czerwca.— Banknoty austryackie 
170 90. -  Krótki Wiedeń 170 75. — Krótka 
szawa 199-20. -  Banknoty rosyj. 199 60 — 5 /, 
Listy zast. Polskie 62-40. -  4% Listy likwidae. 
Polskie 55-10. -  Akcye kolei Karola Ludwik® 
130-—.— Akcye austr. kredytowe 512--—. ^

ci
tf

&J
§■*-
Wd

M |*

O
Pco  a

I płaef* żądają

116 -
1 56 

58 25 
5 60 
9 46 
9 74 

100  -  
99 50

117 -  
1 66 

58 75 
5 70
9 54 
9 84 

100  —

101 55
98 55 
89 50 
86  50
99 25 

101 50 
100 50
92.50 

100 ?5 
96 ?5

102  — 
99 50 
91 — 
87 50 

100 25 
102 50 
102  — 

93 50 
102  — 
97 75

98 - 100  —

101 - 102 50

1 0 0 - 101 50

100 — 
100
87 25 g

102  — 
101

88  50 g

299 -  
163 50
300 —

301 — 
170 — 
305 —

17) 25 
22 —

18 50 
24 -

Wiedeń 28 czerw.
Obligi długu państwa.

4 */,•/» Renta p a p ierow a .....................
4757, r srebrna .....................
4 1/, „ złota . . • • • •
4 Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4°/0 „ „ I860 „ 500 „
4“ „ „ I860 „ 1 0 0  „

” „ 1864 „ 100 „
:  » 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indtmnizacyjne. 

Czeskie . . . . . .  107« podat.
Bukowińskie . . . .  „ »
Galicyjskie . . .  . » n
M o ra w sk ie ................ „ n
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . .  „
Szląskie  .....................  „ n
Styryjskie . . . . . „ «
Siedmiogrodzkie . . .  77. s
W egiersk ie................  » n
Wegier. z klauz. 1867 . „ _ _ „
5 "̂ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
e /  Renta węgierska złota . . . . 
f i f ty  „ „ » (za Ostbahn).

Akcye bankotve.
Anglo-anstryackiego Bnnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 1 4 0  „

„ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

wegierskie . 200  „ 
Depositen-Bank ". . . . . 2 0 0  „
Escompt Gese l. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank . . . . . . .  100
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
200  złr, bęz^

żądają

78 40
79 
99 30

120 -  

135 40 
140 — 
167 50 
167 50 
37 -

78 60
79 15 
99 45

120 50 
135 80 
140 50 
168 
168 -  

39

106 —
98 50
98 75

104 25
105 -  
104 50 
110 -  

103 -
99 50 

100 50
98 70 

139 
120 35
99

108 75

Albrechta . • 
AlfOld-Fiume. 200 5/.

216 50 
297 — 
295 25 
205 50 
860

839 
114 75 
146 — 
105 20

170

107 -

99 25
105 25
106 
105 50

105 — 
99 75 

101 -  

99 27 
140 50 
120 55 
99 50

109 25

218 
297 3( 
295 7; 
206 5( 
870

840 — 
115 
146 50 
105 50

170 50

Donau-Dampfsch. - Ges. 525 złr.
E lżb ie ty ........................ 210 „ »
Linz-Budweis . . . .  200 „ »
Salzburg-Tyrol . • . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ...................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staatz-Eisenb. Gescll . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska. 200 „ »

Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Wcstb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
fi*/ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5°/ „ „ „ papier 33 lat
67° Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/„ Listy dłużne „ . „ 20 lat
6 7 . Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
f i l  0j „ „ złote 36 lat
47* Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .
5 7 . Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57 „ „ „ » nowe 37 lat
6 7 ! I Bank Hipot. lwów..................
6 7 * „ „ Włość. „ . . - .
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5»/ Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
51/ 0/  yyęg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 " j / j  Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „
E lż b ie ty .............................10°

Em. 1862 . . 300

5%

67.
4%%

płacą łądają
5 9 (f” 192 —
222 25 222 75
198 25 198 75
188 75 189 25
2800 2805

197 75 198 25
300 - 300 25
144 25 144 75
169 — 169 50
200 — 200 50
218 25 218 75
167 75 168 -
163 75 164 23
325 - 325 50
153 75 154 —
250 — 250 50
162 25 162 75
158 50 159 -
166 - 166 50

118 20 118 60
104 50 —  —
__ __ 101 —

101 75 102 25
101 75 102 25

89 50 90 50
99 40 1O0 —
99 40 100 -

101 90 102 30
101 75 102 25
100 80 101  -
100 50 101 50

101 - 102 40

95 4C 95 70
98 5C 99 -
96 5C 97 50

107 7£ 108 25
103 51 103 80

|103 50,103 80

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5 
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ „ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram. węg. część 300 „ „
Ferdjm.-Nordb. m. kon. . . .  4 f ty  

„ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 ity  
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . . 1 0 0  złr. 5-/

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300

iu .
Koszycko-Oderb. , 
Lwow.-Czer. I Em,

n „
• w  ”

Nordwestb. austr.

II „ 1871 300
1872 300 

. . 200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300
. . 200 

Lit. B. . 200 
Em.1874 200 

Rudolfa . ■ • • - 3 00  
,  Em. 1869 . . .  300
" Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam; gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I . • 200 
Staatseisenbahn 
Stiddahn (Lombardy)

107 50 
107 50 
107 50 
107 50

105 — 
100 50 
107 -
104 25
105
103 75
104 50 

98 75

f i t

§ d ą jf  
108 — 
108 -  
108 -  
108 -

105 50 
101 — 
107 75
104 75
105 50
104 25
105 

99

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal- Łupków. . . 200 

S „ II Em. 200
" Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200  
_ Westbahn . . . .  200 
” „ Em. 1874 200

Losy.
Donau Reguł. . . 

Premiowe Wiedeńskie 
„ Węgierskie

t y  „ Tureckie
Kredytowe . . . .

500 fr. t y  
500 fr. t y  
200  złr. t y

97 -
94 75
98 75
95 80 
95 25

103 50
104 10

97 25
95 25 
99 25
96 30 
95 75

103 80
104 40

złr. 100  
„ 100 

, „ 100  
fr. 400 
złr. 100

101 50 
101 40
101 40 
121 25
93 50 

181 25 
139 -  
120 25
102

94 
93 30 
91 50

117 50
95 50

114 75 
125 — 
114 75 

24 50 
170 25

101 70 
101  80 
101 
121 
94 

181 
139 
120

80
40

40
50
75

50
80
80

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni KlobukowBki.

Clary . . • • » • *
4% Donaa-Dampfseh. . 
Insbrucku. . . - * • •  
Keglewicha . . : •
Krakowskie . • -
Ofner (miasta B ud y). .
P a l t y ................................
R u d o lf a ...........................
 .........................
Salzburgskie.....................
St. Genois . . . . .
Stanisławowskie . . •
4%% Tryesteńskie . .
4%
W a ld stem a .....................
Windischgratza. . . •

Waluty.

. złr. 42
• tf 105
• 1> 20
• rt 10 V,
* n 10
* Tl 40

42
• Ti 107,
• R 42

20
• ff 42
• ff 20
•  fi 105
* 1) 50
• fl 21

n 21

Dukaty w a ż n e ................................
20  fr a n k ó w k i................................
Imperyały rosyjsk e . _ . . • •
Funty szterl. angielskie • ■ •
Liry tureckie złote . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

płacą żądają
38 50 39 —

108 109 —

20 50 21 25
17 50 18 50
18 _ 18 50
38 _ _ 40 —

37 25 37 75
19 25 19 75
52 75 53 50
24 25 24 50
43 75 44 25
22 50 23 50

126 _ 127 50
63 50 64 50
28 50 29 —

37 25 38 25

5 67 5 69
9 50 9 51
9 78 9 fO

11 94 11 99
10 84 18 86
58 45 50 55

116 50 117 —

96 
96 —

115 — 
125 25 
115 25 
24 75 

170 75

L w ó w  28 czerw.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . ■ 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

VI? ” " 37-letnie!
J f  ” " Banku hip. gal. . ,
J f  ” ” „ włość, galic. ,
5 °/° Obligi indemn. gal. 5% podat. , 
6 % „ pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  28 czerw.
50/ Listy zastawne nowe 1869 r. . 

' kupon
4 »/„ Listy likwidacyjne.....................

kupon

.•ub. kop.

302 50 806 50
99 40 100 40
89 50 90 60
99 40 100 40

101 70 102 70
101 __ 102 50

98 25 99 25
101 — 103 —

rub.|kop.

100  60

88  45 
030
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Nakładem Księgarni Katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

(ulica św. Anny Nr. 2) 
wyszło świeżo w drugiem, powiększonem wyda­
niu, dziełko X. % u r a  p. n . (1607-2-5)

i rzeei zakon św. Franciszka
Cena egzemplarza centów,

Paryżanka (Une Danie de Compa- 
gnie) s z u k a  z a r a z  

u m i e s z c z e n i a  w  m i e ś c i e  lu te  n a  
w s i .  Wiadomość u p. Aleksandry Gettli- 
cnowej w Krakowie, Rynek 21. (1648-1-3)

Uczniowie
szkół krakowskich, z dobrem wychowaniem do 
moweoi, mogę znaieśó z początkiem rokuszkd- 
nego pomieszczenie i troskiwą opiekę oiaz pomoc 
w naukach I rysunkach w donm emerytowanego
rroftiśora. &

Zgł. szenia przyjmuje sie każdego czasu do 
hpca. na Klepaczu przy placu głównym Nr. 4 
później przy ulicy Szewskiej Nr, 5, (1518-1-3)

INTERES HANDLOWY
odpowiedni czy to dla emeryta lub kobiety, 
znaczny procent od włożonego kapitału 
przynoszący, jest zaraz na przystępnych 
warunkach do nabycia w Krakowie. Wia­
domości udzieli Dom komisowy Wgo Ja ­
worskiego, ul. Floryańska 46 w Krakowie.

(1642-1-3)

Z c l o l n y  e * f o w i e f c [  
f a c h o w y ,

dostarczający z ziemniaków i wszelkiego rodzaju 
zbóż* najlepsze rezultat* i pracujący bez fermen­
tacji piany, życzy sobie zmienić 'posadę, Jest 
żonatym i ma rodzinę.

Łaskawe oferty przyjmuje pod lit. C . Cr. W. 
poste restante W a d o w ic e .  (1617-1-3)

l $ a n k  k r a j u w y
podaje do wiadomości publicznej, że sku­
puje weksle opatrzone przynajmniej dwo­
ma podpisami, przez komitet cenzorów za 
dobre nznanemi, domieiiiowane we Lwo­
wie, a płatne nie później, jak  w trzy mie­
niące od daty przedstawienia do eskonty.

Tytułem eskonty, B a n k  pobierać bę­
dzie procent w stosunku J/„°/0 miesięcznie, 
obliczany na dnie. Przyczem każdy mie­
siąc liczonym będzie za dni 30.

Oprócz powyższego procentu, B a n k  
k r a j o w y  od każdego wekslu 3eh-mie- 
sięcznego, lub z krótszym terminem, po 
bierać będzie jednorazową prowizyę w sto

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO UMIESZCZEŃ
Justyny Jędrzejewskiej

pod kierownictwem Maryi Wysockiej
w  K r a k o w i e ,

przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra­
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernantek i bon, narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 

(1580 2-)

Znaczne zniżenie cents.
K A W 1

_ WPROST z HAMBURGA 
rozsyła jak wiadomo w najlepszym gatunku 

Karo! Fr. Barghardl w Hamburgu
w workach po ł» h t lo  opłatnie z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliczka. 
M®c«» praw. arab. b. salach. 4S/, klg. złr. 6-30 
IH en ad o  wybór, w smaku _ „ „ 5-40
P e r ł o w a  C e y lo n  b. d. i ł. „ „ „ 5-40
M ie s z a n in a  szszegl. p. god. „ „ „ 5'30
C e y lo n  p la is ta c y j ,  b. sm. „ - „ 5--—
JTawa złoto - brtm. Wyborna .  .  .  4-70
C u lm  niebiesko ziel. wspan, M _ _ 4*40
afiry b . M o ccą  dob. i wyd. „ „ 3-90
S a n to s  dobra i mocna „ ’ g 55

sm aczna........................# R ^ 8  25
M erfea te  w wielkim wyborze za kilo 

od złr. 1 do 6. (1535-36-)

:X3O 0 G O Q O O Q G 0 £ X 3O O O £K 3 0 CK3 0 OGGC]

J .  I l m a t o i r i e z
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 8. Filia w Krakowie, Sukiennice 20,

WYRABIA

Znakomite ezernidło glicerynowe
obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, 

ko 10 i 20 ct. '

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
i ft o s a d z a  ni Ar n ló  o n n ln  iro n  -n*A ...----Si 1

pachnące do , pudeł- 
(1056-10-)

F I L I A
Farbiarni i Pralni Chemicznej
w Krakowie, przy ul. Dominikańskiej L.

490 I I ,  piętro 
przyjmuje do prania, odczyszezaaia i wywabiania 

>lam, suknie balowe, aksamitne, atłasowe, je
dwabne, wełniane, zarzutki teatralne, buciki ba*o 
we, suknie męzkie, uniformy wojskowe bez zmia­
ny tasono, koloni i właściwego [połysku; ehnstki 
włóczkowe, szala wszelkiego wyrobu, serwety, 
portiery, materye przerabiane złotem łub srebrem 
oraz koronki, — Pióra do prania, farbowania i 
fryzowania. Kwiaty do odświeżania. (1614-2-3) 

Przyjmuje oraz do rysowania i drukowania na 
Meliźme monogramy i wszelkie dese: ie.

niepieśnięje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
szkodliwy, flaszeezka po 10, 17, 25, 30 i 50. ct,

i zupełnie nie-
eeezna po iu, ir, zo, uu i au et.

Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeezka po 10 i 15 et.

F R A W D S I W S

PIGUŁKI 10RIS0NA
P a  A j r t h a u < s  M o u l f t i s .

Najlepsze ze drodkÓic czyszczą­
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich slabosctach złeyo przy-  
miotu, nadto w zołzach, liszajach? 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

£8rza» 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi- 
szmewskiego* " (1256-7)

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, Czarną, ftasżeCźka po 1-5 centów.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi.

« M X % X X X X X X » : X 3C » K M M X X X X X X S

j Schadzka 
I dla j 
J miejscowych

ORFEUI Schadzka
dla

o b c jf .h .pod Zamkiem.
C o d y . i  o  n  n i e  ______ .

Koncert tyrolski i przedstawienie 
rozmaitości. <1003 3 9)

Miejsca rezerwowane. — W stęp wolny.

Kasza

i p k l n r a  ń a  o w a d y ,
od r. 1S54 dla Asstryi-Węgier patentowana, jes; jedynie U zn an y m , i 

p e w f i^ i i  i łirwaS© skutecznym środkiem na wszelkie 
I ł  W .4 S? V , szczególniej P Ł C I H W Y .

IW 1"- Z powodu licznych naśladowali prosimy uważać na nasz, 
obok zamieszczony z n a k  o c h ro  rany, gdyż tylko ta tynktnrą 
możemy oznaczyć jako prawdziwą i skuteczna, która zaopatrzona I 
jest w ten znak . * (1539-3 12)
Hartmann & Mittler, Wien, I., Backerstrasse 12. (

Do nabycia w l ł l l t U O W I i :  u J. F. Fischera, W. Redy ii a.

!  'oda

sunku '/4 od tysiąca (po 26 centów od
każdych 1000 złr.) aa wytwarzanie spe­
cjalnej rezerwy, przeznaczonej wyłącznie 
na pokrywanie strat, jakieby się wyda­
rzyły na operaeyi skupu weksli.

Do weksli ciągnionych na B a n k  k r a ­
j o w y  pyzez Instytueye kredytowe lub fi­
nansowe, lub przez pierwszorzędne domy 
bankowe, zostające z B a n k i e m  k r a ­
j o w y m  w stałym stosunku (weksle ko­
respondentów), stosować on będzie zasadę 
wzajemności, 

j ^ y ksle p p ^ te^w a^4 ft---:4 łim n -r-ł.? id a  
poaaa'YSrK ocenieniu Komitetu cenzorów 
we wtorki, czwartki i soboty o godz. 12 
z południa.

Wobec cyfry kapitału, którym IS a s ik  
jest wyposażonym, wysokość kredytu we­
kslowego in blanco, mogącego służyć je­
dnej firmie, zostaje ograniczona do złr, 
10,000.

Każda zmiana wskazanych wyżej zasad 
przed jej wprowadzeniem będzie podaną 
do wiadomości publicznej. (1640)

nagroda w Luhden-

Poszukuje się de kupna 
większego majątku

w Galicy!, z lasami i dobrą .glebą, jednak nie 
w okolscy górzystej. Łaskawe oferty z podaniem 
reny i dokładnym opisem majątku’ uprasza W. 
H r a n s s e r ,  K ra s d o r f  bei Reichenbach, Pr. 
Schlesien. (1616)

B O L  5 & Ę B O W
wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz sjg|py , , U T # » « ,  gdy I n d e n  in n y  
Irodjete biepomożć. Flakon 70 i 40 ct. u p. ®). 
S io c fc a ia ra . apt, w KRAKOWIE. (168-9-16)

J f r a h  ć m ia irA  bez barwy i zapachu,bez rn- f ii a u .  O iiiiy iy  cizny, pewna) nioplnn:i bie-

Stalowe pługi  h a j o i ,  T, 
burgu. cena netto 38 zrr.

P r a s n e r a  pa tentowany wydobywasz bu raków ,
w Lftndenburgu, cena 20 złr. 

NOWOSC., 2-konny kieratowy garnitur mło- 
carniany z przyrządem do czyszczenia, 
cena £30 złr.

4-konny kieratowy garnitur młocarniany z 
nowym przyrządem cylindrowym do czysz­
czenia i wydzielaczem, cena 965 złr.; taż- 
sama młocarnia z 3-cylindrOwa lokomobilą 
o sile 3 koni, cena 2050 złr. ’

Halladaya oryginalne motory wietrzne
aia nawodnień ogrodów i parków-, sprowadza­
nia wody dla folwarków, hawodnieó i odwo- 

dnień pól, do siły 40 koni.
Hoffmanna pat. przenośna kolej żelazna

50 cnt. za metr. (1511-8-)
Patent, elewatory słomy i Tristenbauer

cena 350 złr. — Dostawa pUnkfiłklM; 
u ,,

IjiK Wiedniu. ilA. iłin tere  Zoliamtsstrasse 13.

Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i leeie, w mieście i na wsi!

U l

W e y la  sio-JItS k ę p f e lo w e
o g r z a n ia .  5 cebiami wody 

i za 5 ct. v ęg;a można mieć c ie ­
p ł ą  kąpiel.

Na. wsi, gdzie niema zakładów 
__ — — kąpielowych, są te stołki kąpie­

lowe niezbędne. Dotychczas sprzedano 4500 sztuk. 
Firma wyrabia także bezwonne wychodki domo­
we, lodownie, wanny kąpielowe, przyrządy na­
tryskowe. * (1671-2-39,
te. W K'W te,.właściciel c. k. przywileju, fabryka 
w W i e d n i u , S M . Ł a n d s i r a s a e «, H s n p t-  

i f r a s s e  V r. SOO.
Obszerne ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Patentowany aparat 
do gotowania sp irytusem  
z 3 mocnemi płomieniami,

i 991

sy. i oreya na h łóżek 3( 
. fiS. i .b tc h in u ra  apt 
5-10)

iii.

M aszyn y
do szycia.

Za 30 i 35 złr. dostać można 
bardzo dobrą maszynę do szy­
cia HOWEGO, SINGERA lub 

Y/HEĘLERA i WILSONA z wszelkiemi przyrzą- 
ri mii i 5-letniem poręczeniem we fabryce maszyn 
da szycia p. f. A , SeisMes- w W i e d n i u ,  V., 
Hundsthurmerstrasse Nr. 117. Przy zamówieniu 
wystarcza zadatek 5 złr. (1567-2-10)

Polecan

SZCZEGÓLNOŚĆ;
I i  A  W  A ,
po następnych bardzo tanich cenach 

kawę w. a.
prawdz. arab. Mokka bardzo dobrą c. 66
Menado brunatną bardzo dobrą.
Jawa złotą M enado.............. ....
Jawa żółtą bardzo dobrą . . .
Złotą J a w ę ............................
Ceylon p e r ło w a ..................

„ p lan tacy jną ..................

62
57
50
46
60
53
50
48
43
40
37
36
35

Perłową Mokka wyborną . . .
Jawa zieloną bardzo dobrą . .
St. Katharina najlepszą I
S an tos..................... ‘ . .
R io .......................
Afrykańską perłową Mokkę . 
w paczkach pocztowych netto 4’/, k.Io opła­
tnie i opakowane, bez kosztów do domu, za 
zaliczką. Wysyłam tylko najlepsze, czysto sma­
czne i silne kawy; obsługa zawsze rzetelna. 

AiRgujii i c h m l e i a n ,  dowóz kawy
[1219 5-6] w Hamburgu.

 -----S8$tó

miedziany, bar­
dzo gustowny, 
ozdoba każdego 

stołu.
Sztuka

3 złi
’ try

po

-----------------------  mm*, ....................................

W A i i i  h a p i e ł o w k :Lm

mmmmmm

z przyrządem do opalania Tub bez niego, wanny siedzeniowe, koiły 
natryskowe, spody natryskowe i komple­
tne przyrządy natryskowe, tudzież wanny 
natryskowe wykonane w zwykły i bardzo 
gustowny sposób, ' (1154 4-9)

następnie

Mineralne

Silinsia,
Imska,
Franciszka Józefa,
Fransensbadska,
Fnedrichshaller.
GiessalbSef,
Gteiehenberska,
Htinyadi Janosz,.
iwosicka,
Earlsbadśka,
Kissingen fiakoczy.
Krynicka,
Marienbadska,
Sorszyńska gorzka,
Szczawnicka,
Seloerska,
fichy,
Wiktorya gorzka,

Zakład krowiiikowy
konoesyonowany przez Wy a, C- k. Namiestnictw (i 
iprzezWys. Wydział krajowy subweneyonowany

pod 'ozorem władz sanitarnych,

Mj .  J .  K u b S e k i e j ? j © r
weterynarza m. Lwowa i docenią weteryn ryi, 

poleca zawsze 
ś w i e ż ą  k r o w l a n k ę .

Porcya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na żąda­
nie wysyłam za pobraniem, (1363-16-20)

Ł w ow? n l i c a  ® y c* sli» w slia  Aił*. 5.

M A G A Z Y N  
J . Z a p l a t a l s h t e g o

w Krakowie, Rynek l. A — B 37,
otrzymał świeży zapasł

1 1 1 % .. k u f r ó w  
i podróży
ls .a lo s ® y  I e t n i c h j 

angielskich , p ł a s * c * y  B « s 5  
i płóciennych od kurzu, 
p a r a s o l i ,  rękawiczek, 
czepków i r ę c z n i k ó w  
do kąpieli.

, W  I  E  L  K  I  W  Y B O R 
s k a r p e t e k ,  p o ń c z o c h  i  k a f ta n ik ó w  

s ia tk o w y c h  f i l  d e  c o s  i  j e d w a b i ł .
Skład \ \  e l o e y p e d ó w  w różne.): 

wielkości. (1406- 8-)

l in i le lu  ‘“S  ̂ 1;
o jo 400 kilo, je s t do sprzedania. Bliż 

szczegóły pod adr. J . P . S t r z y ż ó w  
Ł (1604-3-3)

nadchodzi co tydzień

praktyczne m aszynki do kawy i herbaty, uniwersalne p rzyrzą d y  
' do gotowania w polu i w dom u, m łynki do kawy i korzeni itp 

dostarczy w  u z n a n e m  b a r d z o  t r w a ł e m  w y k o n a n i u  
p o  b a r d z o  t a i s t e i *  c e n a e l i  firma

Johann Schmidt’s  Nachfofger w Wiedniu,
Cenniki na  żądanie opłatnie.

i., Kóllnerhofgasse 3.

Najt ńsze źródło sprowadzenia k a w y . 
Konkurcncya wobec Hamburga i Tryestu.

B t l  S l  l i ’ #®1 roZ3yłam w paczkach po 4*/« k° f ł  A ' netto źa z a l ic z k ą , a 
Miem i o |Ia ta le  w całej Austryl, 

m I. kilo aetto
Menado pól brunatną...................

„ prawdz. bladą 
Ceylon perłową najlęp, . . . . .
Cuba wielfeiłziarh "silną . . . . .
Jawa złotożółtą . . . . . . . .

„ wielko ziarnistą białą . . . .
Domingo czystą i silną . . . . . .
Campos smaczna . . , , . k .
Przy zakupnie 50 k 5 znacznie taniej 
równać taoje eeny z hamburaklemi i 
mi— dohambur^pebadoliny.- ' "

j . C hutovfiisky, K S y

zlr. 1-40 
. „ 1-55
. B 1-90
. „ 1-50
- ,  1-32
. „ 1-30
" •rt ri iu
Pro^ę po- 

cńskie

Billlgsta C a f e “Beziig quelle! 
f o a e u r e n z  geg-es* i ta iB b n rg  A  T rie s t?

^er,s,0nv(i?t ,n ™ 43/4 k"
m e  -

fo na 1 k° 
lowozowy kawy, 

  « ,  i rumu w LU-
TOMIERZYCACH, w Czechach.

Netto Inhalt gegen SI®cSsna.fc- 
V erao lli a n d  frn n c o  nach jeder Post 

sfation in g.inz Ostei ieieb, (1280-8 i 0 )
i r  I p i "' , 4 ° *  * e ł *®Monado halb, b r a u n ................................złr. l 40

„ echr, b la s s ...................................  _ 155
Ceylon Ptrl allerfdinst . . . . . .  „ 190
Cuba grossbobnig kriiftig . . .  ł T50
Java goldgęlb _ ; . .  " 1-3?

’A -iŁÓBsbobBig weisś .  l-ró
Omingo rein und kraft'g . . . . .  „ i 26

Campos reinschmeckend. . . . . .  n {1 0
Bitta me ne Preise mit den Hambnrgcrn tind 
Triestem zu vergleichpn und bei den Kau.burgeni 

Pr- I Ko - 48 ct. an Żoll znżufechęn.
J. Chotovinskij Coffee, xhee & Ram Import- 

Geschafc m Leitmeriiz in Bóhrnen,

E s s - e r ą  S K c a K E G Ó Ł i r o ^ c i s
Przeciw kurczowi żołądka i złemu trawieniu.

Eqqera P S S tv lk l  s o d o w e  w>’r,ab‘al,,e-,na impresyjnych maszymch, mogą być 
 L  . 1, T “  .w W l e \ce skutecznie uźywafte prt»<f# paleniu w żo-

W2n l S t e t t > r * btedMcy.‘ są one środkiem zapobiegaw- 
-rnak g- - szybko się rozpuszczają w ustach i maja przyjemny
smak, odswioząmw 1 orzeźwiający oddech. Z -« d e łb o  W y ij in a ln e  8 0  c a li  *

tonera pastviki Piersiowe sa •ka8Jze,1’ ,ebry.pk9> zaflegmieme i wszelkie ro
w m  3  *4 1 • T . ■ ■ 0  dzajadofoghwosci szyi. Cukierki te są szcześli
S n r t ł o n t  ś l iw o w i O s k ie j  1  najczystszego cukru, działają uśmierzająco, zw.lgotnia- 

PideJkn 1 na^ et.po dłozssom używaniu niesprawiają żadnego kwasu żołądkow. 
I udełko orygmalce z opisem ■ użycia po £&» 5 0  c n i. i a *#*. (1669-1  )

tggera cukierki z roślin mchowych 1,ek®"szych Pierwiastków w . . .  . e . zrobióne z najdelikatuie!-
7  1 ’■ „ J? zwilgoiniająco 1 uśmierzająco, mają bardzo przyiemny smak

Wy#JrChaniU P ^ ^ d ó w 'd o  oddychania. 1 » 4 , sę«» to -
swi go mała y i l t  n ^ h - n w-'’’ wogóle osoby, która wskutek powołaniaswigo mają mele mówić, powinni uzywac tych cukierków użnanyeh jako dobre Mima do

^ t e a d k t o d e i o  i - « d e 4 bJ«  o ^ i n a l n e  1 5  c n t.
„  KRAKOWIE mają naskładżife apt.: J . Trauczyński, A. Siedlecki, W .Re- 

ayk, L . K adler, A . Wiszniewski, —  następnie w szystkie większe apteki w G alicy l

iegiestowsla, itd
z najświeższego czer­

pania do GŁÓWNEGO SKŁADU

W #  G r o l d w a s s e r ' a
w Krakowie, Rynek główny Nr. 44 

„pod zło tym  orient*.
$ Ę T  Na dowód świeżego napełniania jest 
sazda flaszka wzięta z mego składu, zao­
patrzona w moją markę. (1434-4-8)

b a lo n y  p o w i e t r z n e j
w^n a jw ię k s z y M w y b o r z e  ,

ma'na składzie (1523-7-12)
EDWARD BOSCHAN, handel papieri

W iedniu, I , Jasóm irgottstm sse 6

" Cenniki darmo i opłatnie,
w

D o b r y  bis# .
jest dla mfódegc i starego bardzo ważną 
rzeczą! Wszelkie gatunki kamaszków, pary­

skich bucików na przechadzkę i pantofli
w  w ie lk im

składzie obuwia

„ U n i t a  Iofer/|
w  W iefln rj.j

S., Rothentbt
w olbrzymim wyhe 
tnęiciym , kohioA. 

zawsze ty zapasie. Również przyjmę 
mówienia fla nfiąre Kamasśk! niĄjj 
dwójne'pódesżwy, od 4 i*r „ - ł i . łJaB , 
ne Raihaszki damskie z podwójną 'M p  
od 3 źłr. 50 ct, wzwyż; paryskie trz 
damskie ód 3 złr. wzwyż; damskie pa 
od I złr. 75 ct. wzwyż. Zamówienia 
wincyi będą punktualnie wykon .ne. I i 

| wany obszerny katalog z opisem brania mia- 
jjry darmo i opłatnie. (I512-9-) j

S a m . R e § c l io v s k jr ,  
jskład obuwia Andreas hofer!£|

w Wiedniu, I, Rothenthiirmstraf‘-e 4.

ustro-

mt Druki olejne,^
ramy i zwierciadła

można iTupić tanio i dobrze tylko bez 
pośrednio w podpisanej fabryce.

Gustaw Kerstan
w  W i e d n i u ,  BS., Bi o r n e  r - 

g t t s s e  l i r .  1 .
K atalogi i cenniki darmo i opłatnie, 

(887-14-16)

Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma­
sła, prasy do sóra, chłodniki do mlćka i t. p.,
naczynia do przewożenia mlóka i t. d. t wogóle 

e lk ie ------------J  *•“ *• ;3-

’+

wszelkie maszyny do wyrobu masła i sera. do 
starcza fabryka maszyn mlćczarskich i przyrzą­
dów weterynarąkich (1259 4i-5Ó)

A . P P A A IS Ą C S K K  
w  IWtetteis*,, MA. M fa itin iU lanp ia iż  MW.;

Czy można posłać świeże cenniki?

W i e d e ń .  -—  „ H o t e l  M ń t r o p o l e * ,
H n g i f F ą g g e ,  If  r  a  s i 3fc -  J  o  » e  f » -  Q ,.ii .** I .

W ie lk i  h o t e l  p le rw s iO rz ę d tty . 300 pokoi 1 salonów (od 1 złr. zwyż) Dźwignia osobowa,* ----—t; — |»V!VUJ 5 90IUIIUW \Kf\L x i/ii. uwyu j urniijiiKi uavuwno;
czyt; lnja z dziennikaiiii różnych krajów, wspaniały oszklony dziedziniec, kąpiele Duns jo wp i b'uroj 
ie.egraibwe w hotelu. Śtaćya tramwajowa pod hotelem, ótttnibtts hotelowy na dworcach kolejowych. 
W razie dłuższego pobytu układ po zniżonych cenach.

L. S p s i ser ,  dyrektor.
(1534-5-40);

- „ . y f> w » g y  k o l o n i a l n e ,  ś w i e ż e  ś l e d z i e  i t p .
wskutek b« P o*«dn i6ao sprowadzenia z za morzs po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

opłatma o klgr. przy uznane) bardzo rzetelnej usłudze, w wal. austr.
Mokka prawdz. b. szlachetna ognista 
Menado wyborna złotobrunatna . , 
Oeylon perłowa doskonała mocna . 
Ceyion plantacyjna wspaniała . . 
Ceylon ptantacyi nu nailęnH7.a mocn

złr. 6-—
5-15
550
5---4-CA

Śledzie Matjes- Prasent św. najw. 15 sztuk złr. 1-90
/ .  _ .1 -  I I  ‘  n i"  ..świeże wielkie 25 

tłuste świeże wielkie 30 
i) b średnie 45

. ii.łe 90

1-75
1-45
1-30

P IE R W S Z Y  I  N A J W IĘ K S Z Y
d o m  iiO'Hiilsfiiir^r i  w y w o z o w y

v0m m m ?rn

i
i  Z U P E Ł N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  D O M O W Y C H .

,)o największej części poehodząoyoh od
„  „  d o  s  t  o J  m  f  c I i  p a  i i s  t  w .
i w r t h i o w o i i i f l  Ą f y  *47 >*•*£<.«• ?«»»t.IJA  r . V . k K' ■ . r . . v . . _ = ,< • -  . • ,» h ’ s • ■'* ,,<Wł<v"» w.*'***!.’ pVRO p Sypifkirt, ptfKfii

w 3ch minutach.
Jednaka dzia­

łalność jest przy 
wszystkich po­
trawach, kawie, 
herbacie i t. d., 
przyczem zale- 

dwie_za 1 c. zużywa się spirytusu. Zwykły 
bezpieczny przyrząd parowy sprawia zapo- 
mocą 3 płomieni tą wielką siłę palenia.

Dla gospodarstw domowych, wojskowych ka­
walerów , kawiarń i reslauracyj, aptekarzy 
i t. d. jest
aparat do gotowania spirytusem

z powodu taniej i nie do uwierzenia szybkiej 
działalności niezbędnym. Płomienie palą sie 
bez knota i bez dymu i smrodu. Rozsyłka 
za odebraniem pieniędzy, lub za zaliczka 
przez podpisaną fabrykę. (999-4-4)

I g . P ic k
w Wiedniu, II, Rothesterngasse, Nr. 27.

vtsoa Daiuio dobra łubiana . , 
Złota jawa wybór., wielkoziam., 
Złota jawa najlep. łagodna . 
Perłowa mokka b. dobra silna 1 
Jawa zielona d. wielkoziarnista 
Santos zielona silna piękna . 
Cąmpinos łagodno-moeha , . 
Rio wydatna mocna , . .
Ryi stołowy doskon. czystoziarn 
Ryż stołowy najlep. wielkoziarn., 
Ryż stołowy dobry gruboziarn. . 
Perłowe sago prawdz. indyj..

brun.
4-ou 
4-75 
450 
4-30 
3-75 
3 45 
3 20

1-45
1-30
1-15
1-60

„ holenderskie świeże 25 „
Ziemniaki świeże bardzo piękne 5 kilo 
Śledzie łososiowe wędzone* 30 sztak 
Kawior uralski świeży wielkóziar. kilo 

n eibiański „ „
Homary bardzo dobre . . .  8 puszek 
Łosoś „  „ . . .  8

Sardynki w oliwie świeże . 1 8  ”
Ananasy i brzoskwinie wielk. 6 
Herbata familijna czarna b. dobra kilo
o ”, » n dobra „
Kum Jamajka prawdz, najlepszy 4 litry

p: wW W

1
W(j'i*-ĆtóvViLii-. p u  ŁaiiiC ii od.U.!%i3żi W iii dO lU śt, kOifllDO«

i wywozowym- uporządkowane pokojami.
Obrazy olsjM, francuskie bronzy, jelnem słowem, wszystkie potrzeby do kompletnego

_  „ . . urządzenia mieszkań. ’ ‘ 1885-24 ) i
0 . FRIEi & WEGHSLE&s Kemmlsnions u. Exporthaus,

B t e d l y  U fa te e g *  S f ,  B* .ItJtijfi& iig ' S j i l e g r l g a s s c  M t. 1 . 
Przyjmujemy na komisową spnrodaż meble z domów arystokratycznych.

SOF* Prcwtmy uważać dokładn-a na drui® ś adres, Cenniki darmo.

p r * " u~  muyj.. . .  P6U Rum Jamajka pnu
1 roszę uiezamiemac mej firmy z naśladowcami mego handlu. " ‘ '  (1514-3-6)

ł1 , S c l łB lz  w A l t o n ie  p. BLmfcurgsem, firma zał. 3 S 6 4 .
(761-15-52)

w ł a ś c l c l e l  w in n ic  w  B a d e n  p o a  W ie d ii le n s . t f
p® ■ m poleca swój obfity skład

¥ A W  H O V T B K
czysty rozpuszczalny

K AK AO
najlepszego gatunku. Przyrządzenie „natychmiast*. Jeden fu n t wystarcza na 100 filiżanek

Fabrykanci C. i. van HOUTEN & ZOON w W e e s p  w IIO IlA AISAI.
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach łakoci, towarów kolonialnych i aptekarzy.

Ces. i kr. uprz. jedynie pewnie działający
Ś R O D E K  D O  W Y N I S Z C Z E N I A

s z c z u r ó w  f  m y s z y
“ (nie trucizna!)

a a l i ó j c z y  t y l k o  i l l a  g r y -  
z o n i ś w !

* blaszanka 1 s-fr., © błasza- 
nek 5  -r.tr. w. a. — Szybko i pewnie działający

Ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A '

oryginalnych austryackich win górskich
lonc7wnh vv-i 1 .„L-i: .  « _   ... ^z najlepszych ™iejscokolh I - r a n s t i i t . o ,  « ,.™ P o id Sk i r c k e o  i Vos !w ,.

karakonów i sfonogów

(1518-4-20)

dOJikam! Drukami „Csasii,*

innego robactwa, zupełnie bez 
trucizny, I  paczka 1 y.tr, w. a. 
Jedj-nie prawdziwe u podpisanego.

If® g t e i s s $
c. k.hprz. fabryka chem, wytworów 

w )Białltśpegzcit», Konigsgasse 30.

W I N A  B U T E L K O W E .
W i n a  b i a ł e .

Pfaffstattner . . . . . .  -/Ar.
Gumpoldskirchner................... _

„ Auslese . ,
C z e rw o n e .

Yoslauer ............................
„ A u s tic h ...................
„ Blume . . . . . .

Ceny z butelkami

•42
■60

1-20

W  beczkach.
W austr. wal za hektolitr bez beczki i bez 

zobowiązania, na miejscu w Badon. 
Białe w in a .

Wmo w yszynkow e.....................7Ar. 18 —

1875 Badnerberger . . . .  ” 28-50
1874 Pfaffstattner . . cd złr, 4 0  do 45
1874 Gumpoldskirchner . , . złr. 5 Q- —

r od złr. 50 do 80
Cierwooe,

Yoslauer ......................................0 ( j  z j r 3 5  (j0 43
r. Ausstich. . . . . .  zh-, 5 5  _ _  

„  . .  » najlep. gatunek od zlr. 60 do 80
Stoiesy-fka w  s t e y n i a c h  o«l IO  b n le le k ,  a w beczkach od V hektolitra 

n" bkrzyme i beczki po cenie własnych kosztów. 1 (1568-g 5)

•60
•80

1-20

Za zwrot próżnych butelek wynagradzam 
10 c. 7 , 1  sztnke.

J  wzwyż za zaliczką

i e s g i g g g a g  a r  rr*n

C?s. abieme siięzkie, choroby nerwów fajne grzechy młodzieńcze 1 wyuzdania.
Dra Wruna

p r o s z e k  p e r n w i a i t s k l
(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

rroszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz kaźdsmu osłabienie części rodnych i płciowych i tyni 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienia męzfcie (impoiencys), a u 
ko piet niepłodnoi«. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

we wszystkich zboczeniach ustroju ner«>wego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
Biraty sokow I krwi, a szczególniej w osłabloniaeh mezkioh wskutek wyuzduń. -s«- 
mogwałtu i nocnych pojlacy; qakojod pych skutków osłabienia); również we wsztstkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczvwem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (54-25-30)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pównie i zupełnie w powvi- 
szych chorobach; jak Dra Wruna pro ;sł peruwiański; nieszkodliwość poręczona, 

& tT ' Gena pudełka z doktednym opisem i złr. 80 cent. -^pjfg 
Składy‘w A r s k o w ie  utrzymuje W . M ed y k , apt. we Lwowie S>. Rucker, w Czer- 

mowcaęh J. Goliebowski. — Główny yn-nf. Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu 
Kaisei: Josefstrassa'14. ’

Odpowiedzialny rajdea Drukami Józef Łahociński.


